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Z OSTATNIEJ CHWILI PREMIER PRESTON WA ZAMKU: 


Zawiedziona kompromisowość Mac Donalda 


PARYŻ (tel. wł.). Projekt londyńskiej konfe- 
rencji mocarstw spalił się, jak już wiadomo, na 
panewce. Nie wywołało to w Paryżu zdziwienia 
ani niezadowolenia. Bezpośrednim powodem od- 
roczenia projektowanej przez MacDonalda konfe- 
reńcji były zasadnicze zastrzeżenia natury praw- 
nej i faktycznej, które Herriot zakomunikował 
rządowi brytyjskiemu za pośrednictwem ambasa- 
dora Tyrrella- Zastrzeżenia te dotyczą preroga- 
tyw Ligi Narodów i art. 164 traktatu wersalskie- 
go, które mogłyby być narażone na szwank w 


Londynie wobec wyraźnej ustępliwości MacDo- 
nalda na rzecz Niemiec. 


Fiasca propozycyj MacDonalda bynajmniej 
nie utożsamiają na Quai d'Orsay z ostatecznem 
przesądzeniem udziału Niemiec w konferencji 
rozbrojeniowej. Naozół przeważa opinia, że na- 
leży dążyć do zapewnienia tryumfu rozbrojenio- 
wych obrad genewskich wbrew brutalnemu ge- 
stowi militarystycznych czynników, które obec- 


fez rządzą Rzeszą Niemiecką. 


 Angielsko-amerykańskie rozmowy morskie 


LONDYN (PAT). Dziś przybył do Londynu 
specjalny delegat rozbrojeniowy prezydenta Hoo- 
vera, Norman Davis. Przewidziane są rozmowy 
Davisa z MacDonaldem i ministrem Simonem na 
temat rozbrojenia morskiego. Chodzi zwłaszcza o 


pogodzenie projektu Hoovera zmniejszenia glo- 
balnego tonażu o 1/3 ze stanowiskiem admiralicji 
angielskiej co do ograniczenia tonażu według po- 
szczególnych kategoryj. i 


Tajemnicza podróż Litwinowa 


BERLIN (tel. wł.) Dziś rozeszły się tutaj w 
sferach politycznych i dziennikarskich pogłoski, 
że Litwinow, który opuścił w niewiadomym kie- 
runku Genewę, bawi w Berlinie, skąd albo po- 
wróci do Genewy bezpośrednio, albo wyjedzie 
jeszcze do Moskwy. Podobno w drodze do Ber- 
lina z Genewy, jak i w Berlinie Litwinow konfe- 


plomatycznego. Podobno głównym tematem tych 
rozmów jest kwestja „paktu niemiecko-sowiec- 
kiego. Według innych wersyj, pobyt Litwinowa 
w Berlinie związany jest z exodusem niemiec- 
kim z konferencji rozbrojeniowej. Twierdzą wre- 
szcie, że Litwinow jedzie do Moskwy wobec mo- 
Żliwości dość zasadniczych zmian, które zajść 


ruje z rozmaitemi osobistościami ze Świata dy-| mają na najwyższych stanowiskach w Sowdepii. 


SPÓŁDZIELNIE ROLNICZE NIE BĘDĄ 
LIKWIDOWANE 


Na łamach prasy opozycyjnej pojawiła się dzisiaj wła. 
domość o likwidacji wszystkich spółdzielni rolniczych, któ- 
ra ma być rzekomo przeprowadzona na wniosek ministra 
Rolnictwa, drogą zalecenia bankom państwowym wstrzy- 
mania dalszego finansowania pięciu istniejących central 
spółdzielczo-rolniczych. Ponieważ wszystkle centrale spół. 
dzielcze korzystają z pomocy kredytowej banków państwo- 


HERRIOT INTERESUJE SIĘ SYTUACJĄ 
GOSPODARCZĄ SOWDEPJI 


PARYŻ (PAT). Herriot przyjął wczoraj de- 
putowanego Barona, przewodniczącego komisji 
naftowej izby deputowanych, który zdał premie- 
rowi sprawozdanie ze swej ostatniej podróży do 
Sowdepii. Półoficjalny komunikat zaznacza, że 
premier Herriot z żywem zainteresowaniem wy- 
słuchał sprawozdania Barona o sytuacji gospo- 


wych bez tej pomocy musiałyby istotnie zlikwidować swą | darczej w Rosji Sowieckiej. P. Baron, jak wia- 


działalność. 


domo, w drodze powrotnej z Rosji, bawił dni kil- 


Celem tego posunięcia — czytamy dalej — byłoby | ką w Warszawie. 


utworzenie trzech nowych centrali spółdzielczych, Reforma 
ta poclągnęłaby za sobą dalszą etatyzację spółdzielczego 
handlu rolniczego. : 

Tyle dziennik opozycylny. 

Według wiadomości, otrzymanych przez nas, powyż- 
gza sensacyjna wiadomość nie ma nic wspólnego z rzeczy» 
wistością. Nie przesadzając sprawy, w jaki sposób banki 
państwowe będą uważały za stosowne zabezpieczyć się od 
nadmiernych strat, powstałych z tytułu finansowania źle 
zorganizowanych spółdzielnikategorycznie należy stwier- 
dzić, że w łonie czynników rządowych niema żadnych 
skłonności w klerunku etatyzowania spółdzielczego handlu 


rolniczego. 


NA FRONCIE MNIEJSZOŚCIOWYM FIASCO 

BERLIN (PAT). Niemiecka prasa prawicowa 
ogłasza swe doniesienia z obrad Ligi Narodów 
nad sprawą mniejszości pod wymownemi tytuła- 
mi: „debata mniejszościowa zupełnie bezskutecz- 
na“, „próba przeforsowania kwestii mniejszościo- 
wej chybiła”, „inicjatywa niemiecka została zu- 
pełnie pominięta”, „powrót do porządku dzienne- 
'go obrad“. 


_|opracowywanego obecnie przez min. 


HITLER NIE TRACI WIARY 


BERLIN (PAT). Hitler na zebraniu przedwy- 
borczem w Monachium, w przemówieniu swem 
oświadczył, iż przed narodowymi socjalistami 
stoją dwie ewentualności: albo otrzymają oni wła- 
dzę, albo też nie otrzymają, a wówczas rząd bę- 
dzie pokonany przez ruch narodowo - socialisty- 
czny. W jaki to się stanie sposób, Hitler nie dodał. 


ROKOWANIA ANGIELSKO -IRLANDZKIE 
LONDYN (PAT). Rząd trlandzki podał do 


legatów na rozpoczynające się za tydzień w Lon- 
dynie rokowania angielsko-irlandzkie. Na czele 
delezacji staje premier de Valera. Rokowaniom 
przewodniczyć będzie MacDonald, oprócz które- 
go ze strony brytyjskiej udział brać będą minister 
dominjów Thomas, kanclerz skarbu Chamberlain, 
minister wojny Lord Hailsham i prokurator gene- 
ralny Inskip. © . 53 


Dziś przed południem, p. Prezydent Rzplite 
przyjął na dłuższej audjencji p. premjera Prysto* 
ra. Była to pierwsza wizyta p. premjera na 
Zamku po jego powrocie z urlopu wypoczynko: 
wego z Druskienik. 

Podczas dzisiejszej konferencji p. Premier— 
jak słychać — poinformował p. Prezydenta o bie: 
żących pracach rządu. 


RADA MINISTRÓW 


Jak zapowiadaliśmy w numerze wczorajszym 
naszego pisma, dziś popołudniu pod przewodnic: 
twem p. premjera Prystora odbędzie się posiedze- 
nie Rady Ministrów. 


Posiedzenie to, na którem — jak słychać — 
rozpatrzony będzie dość liczny szereg projektów 
rozporządzeń natury gospodarczej i administra- 
cyjno - prawnej oraz wiele spraw bieżących 
przeciągnie się zapewne do późnego wieczora. 


PRACE NAD BUDŻETEM 1933-34 


Pomimo że termin zwołania sesji zwyczajne? 
ciał ustawodawczych, nie został jeszcze ściśle 
ustalony, prace poszczególnych resortów nad 
ustaleniem cyfr preliminarza budżetowego na r. 
1933/34 są już na ukończeniu. Wkrótce projekt 
preliminarza złożony będzie Radzie Ministrów. 

Chociaż globalna cyfra budżetu nie jest jesz- 
cze znana — według posiadanych przez nas infor- 
macyj — stwierdzić możemy, że nie będzie ona — 
wbrew rozpowszechffłanym pogłoskom — wyższa 
od cyfry budżetu 1932/33. Nie jest wykluczone, 
że cyfra ta ulegnie nawet pewnej redukcji. 

Sprawa ta wyjaśniona zostanie zapewne w 
drugiej połowie bieżącego miesiąca, w czasie tym 
bowiem preliminarz wejdzie zapewne pod obrady 
Rady Ministrów. 

Uchwałony przez Radę Ministrów projekt 
preliminarza wpłynąć ma do Sejmu z końcem 
b. m., t. i. w terminie, w którym nastąpi prawdo- 
podobnie zwołanie izb ustawodawczych. 


O AUTONOMJI UNIWERSYTETÓW 


Jedno z dzisiejszych pism podało wiadomość 
o zamierzonem rzekomo wprowadzeniu ograni- 
czeń autonomii wyższych uczelni w Polsce, które 
to ograniczenia miałyby być wprowadzone do 
Oświaty 
projektu nowej ustawy o szkołach wyższych. 

Jak się dowiadujemy, wszelkie wiadomości 
na ten temat mogą być w chwili obecnej oparte 
wyłącznie na dowolnych domysłach, projekt bo- 
wiem nowej ustawy o szkołach wyższych jest do- 
piero w opracowywaniu i żadne zasady jego do- 
tąd nie zostały jeszcze ustalone. ` 


ZMIANY W DYPLOMACJI 
WIEDEŃ (PAT). Wczoraj nastąpiło odwoła: 


wiadomości rządu brytyjskiego nazwiska 4-ch de- ‘nie 8-mmu posłów austrjackich w różnych stoli- 


cach europejskich, m. in. także posła warszaw* 
skiego Heina. Oprócz tego nastąpi zmiana atta- 
chćs prasowych w Berlinie i w Paryżu. Odwoła- 
nia te nastąpiły ze względów oszczędnościowych: 
Decyzja co do następców zapadnie w najbliższym 
czasie. Pewne już jest, że dotychczasowy repre- 
zentant Austrji przy Lidze Narodów Pflügl, obej- 
mie placówkę w Paryżu. Na jego miejsce pójdzie 
do Genewy szef sekcji dr. Schüller. Kto obejmie 
placówkę warszawską, jeszcze niewiadomo. 
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MOCARSTWA UZBRAJAJĄ SIĘ... 
W CIERPLIWOŚĆ 


Tak zwana dyplomacja jawna prowadzi do 
dyplomacji, którą możnaby określić mianem po- 
dwójnej. Z jednej strony czczy rytuał między- 
narodowy, forma bez treści, posiedzenia, komisie, 
stosy papieru i potoki słów, z drugiej — narady 
tajne, niemal konspiracyjne, o których wiadomo 
tyle zaledwie, że się odbyły. Tak się rzecz ma 
dzisiaj ze sprawą rozbrojenia, będącą osią poli- 
tyki europejskiej. Oficjalnie nic się nie dzieje lub 
niewiele: posiedzenia prezydjum konferencji od- 
roczone do 10-go października, w Genewie ob- 
raduje jedynie „Komisja stanów liczebnych'', bu- 
jająca w stratosferze bizantyjskich sporów o defi- 
nicje. Niemcy świecą swą nieobecnością i— nieu- 
stępliwością. Tymczasem za kulisami nieoficja|l- 
nych narad gotują się w dyplomatycznym tyglu 
nowe preparaty. Zwłaszcza Londyn i Paryż pra- 
cują gorączkowo nad wynalezieniem „formuly“ 
porozumienia. 

Izolacja Niemiec jest niewątpliwa. Ale jest 
to izolacja dość szczególna. Anglja, a nawet 
Francja zdają się obawiać jej więcej, niż sama 
Rzesza i czynią wszelkie wysiłki, aby Niemcy 
wydobyć z odosobnienia. ,,Times'* pisał niedaw- 
no, że nie może być mowy o porozumieniu w 
Sprawie zbrojeń, o ile Niemcy 'doń nie przystą- 
pią. A o parę wierszy dalej obszerny wywiad, 
że bez załatwienia tej sprawy Europa nie zazna 
pokoju. Wysnuwając wniosek z tego svlogizmu, 
Niemcy odwrócone plecami do Genewy ła- 
two zapominają o taktycznej niewygodzie swej 
pozycji. Nie przejmują się również zbytnio, gdv 
słyszą wokoło. że popełnili gafe polityczną, wy- 
suwając to czy inne żądanie. że brak im zmy- 
słu psychologicznego i t. d. Cóż, kiedv niepowo- 
dzenia i poślizgnięcia się Niemiec na arenie mię- 
dzynarodowej przynoszą im same sukcesy i to 
grube.. Jest'to zachęta nie tyle do unikania błę- 
dów, ile do ich powtarzania. Rezultatem .gafy* 
z dn. 29 sierpnia (nota w sprawie zbrojeń) jest 
to, że świat mówi dziś o tem: jakby uczynić za- 
dość żądaniom Niemiec? 

Myśli o tem Herriot, wierny zapewne ma- 
ksymie La Rochefoucault'a, że największem 
szaleństwem jest być rozsadnym wśród szalo- 
nych. Przypisuje mu się mianowicie nowy plan, 
łączący  rozbroienńie z bezpieczeństwem. Myśli 

«© tem Hoover, który chętnie opromieniłby ostat- 
nie tygodnie swego urzędowania w Białym Do- 
mu blaskiem arbitrażu w sprawie rozbrojenia 
skłóconej Europy. Ale przedewszystkiem myśli 
o tem Anglia. P. Henderson przyjechał do Lon- 
dynu i, jak dotychczas, bezskutecznie radzi nad 
sytuacją wytworzoną przez memorandum nie- 
mieckie. Niewiadomo czego żywiej pragnie 
rzad brytyjski i przewodniczący konferencji roz- 
brojeniowej przeszkodzić  rozbrojeniu Niemiec, 
czy doprowadzić do rozbrojenia Francji. Ci, co 
widzieli w odpowiedzi angielskiej z dn. 15 wrze- 
Śnia nie samo tylko „nie“ pod adresem Niemiec, 
ale i dyskretne upomnienie pod adresem „nad- 
miernie uzbrojonej* Francji — mogą dzisiaj zbie- 
rać żniwo swej przenikliwości. Myślą przewodnią 
Londynu jest niewątpliwie skłonić Francję do 
ustępstw w tym względzie. I o ile solidarność Pa- 
ryża i Londynu jest zupełna co do tego, iż o do- 
zbrojeniu Niemiec nie może być mowy, o tyle Lon- 
dyn idzie ręka w rękę z Berlinem, gdy chodzi o 
rózbrojenie Francji. Należy to dodać, że zosta- 
wiwszy na uboczu sprawę utrzymania w mocy 
klauzul traktatu wersalskiego, obniżenie realne sił 
zbrojnych kompleksu francusko-polskiego byłoby 
pod względem wojskowym bardziej niebezpiecz- 
ne, aniżeli danie Niemcom prawa dozbrojenia, ma- 
jącego znaczenie raczej prestiżowe, gdyż de fac- 
to w powiększeniu swych sił zbrojnych Niemcy 
mają zupełną swobodę. 

Niemcy powiedziały mocarstwom w formie 
niemal ultymatywnej: równouprawnienie prze- 
dewszystkiem, inaczej nie warto tracić napróżno 
słów. Groźnym objawem nie jest to, że podobne 
ultimatum mogło być postawione, ale to. że zo- 
stało przyjęte do wiadomości przez adresatów. 

Nie wiemy, czy projekt niedoszłej „konferencji 
pięciu mocarstw“ jest, jak pisze „Journal de Gé- 
nóve', kaprysem MacDonalda, nie zdziwilibyśmy 
się wcale, zdyby myśl ta powstała w Berlinie i 
gdyby przyłożono dopiero później stempel lon- 
dyński. Skądkolwiek pochodzi sugestia tego ro- 
dzaju zdradza niedwuznacznie cel. do którego 
zmierza. Idzie ni mniej ni więcej, jak o powtórze- 
nie manewru- niemiecko-angielskiego. który tak 
świetnie udał się w Locarno kosztem Polski. Pro- 
jekt „konferencji pięciu“ napotkał jednak, jak 


wiadomo, na poważny opór i to ze strony, z któ- 
„raj posła sowieckiego p. Owsiejenkę, a następnie — Bi 
estońskiego p. Tofera. 


"rej jeszcze niedawno najmniej można się było 
spodziewać sprzeciwu. Tak więc wymieniony już 
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„Journal de Góneve* sądzi, że metoda propono- 
wana przez MacDonalda jest nie do przyjęcia dla 
sąsiadów Niemiec, a „Manchester Guardian“ pi- 
sze, że konferencja londyńska nie miałaby sensu 
bez udziału Polski. Nie przywiązujemy do tych 
głosów nadmiernego znaczenia, rozumiejąc, że 
wypływają one w znacznej mierze z pobudek 
ubocznych, niewiele mających wspólnego ze szcze- 
rą troską o pokój. Wskazują one jednak na to, że 
świadomość niebezpieczeństwa niemieckiego po- 
czyniła już duże postępy, że złudzenia co do ich 
istotnych zamiarów powoli ustępują miejsca bar- 
dziej trzeźwej ocenie rzeczywistości. Jednakże od 
Świadomości niebezpieczeństwa do twardej woli 
zagrodzenia mu drogi bardzo jeszcze daleko. 
Zwłaszcza Anglja nie spieszy się z zajęciem miej- 
sca w szeregach obrońców pokoju, i nadal upra- 
wia politykę języczka u wagi, na którą niema 
miejsca w obecnej sytuacji międzynarodowej. 
W obliczu zbrojeń niemieckich, wobec coraz 
cyniczniej głoszonej woli Niemiec zdobycia hege- 
monji militarnej w Europie, metoda mocarstw, po- 


am 
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legająca na uzbrajaniu się... w cierpliwość, oka- 
zuje się coraz bardziej zawodna. Robi się wszy- 
stko, aby dać Niemcom pewność, że cierpliwość 
ta jest niewyczerpana. Do tego rodzaju niefortun- 
nych, zdaniem naszem posunięć, zaliczamy 
skromny i tylko częściowy użytek, jaki zrobiono 
z materjałów, dotyczących pogwałcenia klauzul 
traktatowych przez Niemcy. Zakomunikowano 
poufnie politykom angielskim treść kilku kompro- 
mitujących dokumentów, zresztą nie pierwszo- 
rzędnych, których ujawnienia w całości ma pra- 
wo domagać się opinia: publiczna, w pierwszym 
rzędzie państw zagrożonych przez Niemcy. Ogło- 
szenie „dossier“ w sprawie rozbrojenia dałoby 
w rękę przeciwnikom Niemiec broń pierwszorzęd- 
nej jakości, która obecnie rdzewieje bezużytecz- 


nie. Chodzi podobno o to, aby nie przeszkodzić” 


powrotowi Niemiec do Genewy. 

Świat czeka aż Niemcy oznajmią mu same 
o swych zbrojeniach — hukiem dział, których po- 
siadania wzbronił im traktat wersalski. 


J. Per. 


W sprawie książki „Droga na Wschód Rzymu” 


J. Em. Ks. Kardynał Arcybiskup Metropolita 
Warszawski, ogłosił za pośrednictwem K. A. P. 
dekret, którego mocą książka hr. Henryka Igna- 
cego Łubieńskiego p. t. „Droga na Wschód Rzy 


mu“ uznana została za zakazaną, gdyż książka ta 
— według dekretu „w sposób lekceważący wy- 
raża się o metodach działalności Kościoła Katoli- 
ckiego w sprawie przywrócenia jedności kościel- 
nej ze Wschodem. przyczem wygłasza zdania 
obrażające uczucia katolickie, uwłaczające powa- 
dze kościelnej, a w szczególności powadze 'Stoli- 
cy Apostolskiej“. 


W ostatnim (październikowym) zeszycie „Przeglądu 
Powszechnego", wydawanego przez Ks. Ks. Jezuitów, znaj- 
dujemy poniższą ocenę książki hr. H. I. Łubieńskiego, pió- 
ra redaktora naczelnego „Przeglądu Powsz.“, najwybitniej- 
szego publicysty katolickiego, ks. J. Urbana S. J. 


O akcji unijnej na kresach wschodnich, a wła- 
Ściwie o atakach na nią, pisaliśmy ostatni raz w 
zeszycie czerwcowym Przeglądu. Darują nasi 
czytelnicy, że wciąż do tej sprawy powracamy, 
uważamy ją jednak za tak ważną, że w.takiem 
czy innem ustosunkowaniu się do niej upatruje- 
my poniekąd sprawdzian tego, co się nazywa 
sentire cum Ecclesia. Że to nie przesada dowie- 
my się niżej z ust nieskończenie poważniejszych. 

Ostatnie miesiące przyniosły dwie publika- 
cje na ten temat: broszurę ks. Piotra Tabińskie- 
go p. t. Akcja unijna a krytyka polska i broszurę 
Henryka Łubieńskiego Droga na wschód Rzymu. 

Ks. Tabiński, b. rektor prawosławnego se- 
minarjum duchownego w Krzemieńcu a niespełna 
od roku katolik, występuje w obronie akcji unij- 
nej, polemizując z wileńskimi publicystami, prze- 
dewszystkiem z p. W. Piotrowiczem. Wykazuje, 
że niebezpieczeństwo rusyfikacji grozi kresowej 
ludności nie od akcji unijnej, lecz od prawosławia 
i że ze stanowiska „polskiej racji stanu“, chyba 
dążenie do jedności kościelnej jest bardziej pożą- 
dane, niż konserwowanie organizacji cerkiewnej, 
odwiecznie orjentującej sie na Moskwe. 

Lecz właśnie ze stanowiska polskiej racji sta- 


"Na widowni 


OBRADY GRUP B. B. W. R. 

Wczoraj, w gmachu Sejmu odbyły się posiedzenia 3 
grup Bloku Bezpartyjnego, a mianowicie: samorządowej 
pod przewodnictwem pos. Polakiewicza, 'prawniczej pod 
przewodnictwem pos. Cara i przemysłowo-handlowej pod 
przewodnictwem pos. Minkowskiego. 

Przedmiotem obrad były sprawy związane z uporząd- 
kowaniem materiałów, posiadanych przez komisje w związ- 
ku ze zbliżającą się sesją parlamentarną. 

Wiadomość podana przez jedno z wczorajszych pism 
popołudniowych, jakoby: przedmiotem narady u p. wice- 
marszałka Cara była sprawa cen wyrobów  kartelowych 
nie odpowiadają prawdzie. 


Z M. S. W. 
W tych dniach powrócił do Warszawy z urlopu wy- 
poczynkowego podsekretarz stanu w M. S. Wewn. dr. Pie- 
strzyński j obiął urzędowanie. 


PRZYJĘCIA W M. S. Z. 
Podsekretarz stanu w M. S. Z. p. Beck, przyjął wczo. | 


z WO W W A Z w w w w w a 


nu wystąpił przeciwko akcji unijnej Henryk Łu- 
bieński. Od wielu poprzednich ataków na tę ak- 
cję, zwłaszcza od notowanych dawniej przez nas 
wystąpień p. Jeśmana, Ziemian Słonimskich, Ga- 
zety Warszawskiej i innych, broszura Łubieńskie= 
go wyróżnia się korzystnie tem, że autor odgra- 
dza się od obozu nacjonalistycznezo, domagają- 
cego się, by Kościół katolicki na kresach stał się 
narzędziem polonizacji inoplemiennej ludności. 
Według zdania Łubieńskiego Kościołowi tej roli 
narzucać nie można i nawet Kościół łaciński mu- 
si się liczyć ze słusznemi uprawnieniami innych 
języków, oprócz polskiego. Drugą rzecz na po- 
chwałę Łubieńskiego trzeba powiedzieć, mianowi- 
cie, że w odróżnieniu od swych poprzedników 
nie przedstawia sprawy tak, jakoby akcję unijną 
prowadziła na własną rękę garstka Jezuitów lub 
jakaś inna samozwańcza grupa misjonarzy, na 
którą można się poskarżyć przed wyższą wła- 
dzą duchowną, jak to czyniły memoriały Związku 
Obrony Kresów i Ziemian Słonimskich. Łubieński 
nie udaje, że nie wie gdzie jest akcji unijnej mo- 
tor lecz lojalnie składa ją na odpowiedzialność 
Stolicy Świętej, Watykanu, jak lubi się wyrażać. 
Na historji Unji Brzeskiej wykazuje, iż pozyska- 
nie schizmatyckiego Wschodu, a zwłaszcza Ro- 
sji było odwiecznem dążeniem Rzymu. a do tego 
zawsze było uważane za konieczne zachowanie 
obrządku wschodniego. 


Pomimo to Łubieński ostro atakuje akcję 
unijną u nas, jako szkodliwą dla Polski. Dowo- 
dzeń jego przytaczać nie będziemy, są bowiem 
powtórzeniem tylko zarzutów przez innych pole- 
mistów podnoszonych, z któremi już nieraz foz- 
prawialiśmy się. Zarzut rusyfikacji, tyle razy od- 
party, powraca nanowo. Nowością jest wzgląd 
na prawosławną cerkiew, „lojalnezo kontrahenta 
rządu“, której rząd nie może drażnić i zdradzać 
nawet choćby tylko neutralnem zachowaniem się 
wobec akcji unijnej. Z tego wynika, że rząd do 
tej akcji winien ustosunkować się wrogo. Przez 
dziwną niekonsekwencię autor oświadcza się za 
akcją szerzenia obrządku łacińskiego wśród lud- 
ności prawosławnej, według projektu ks, kan. Lu- 
biańca, w przekonaniu, że taka akcja mniej przy- 
krą będzie dla prawosławnej cerkwi. W końcu 
broszury czyni autor jakby krok wstecz, pozwala- 
jąc łaskawie na przyjmowanie przez pra- 
wosławnych katolicyzmu we wschodnim obrząd- 
ku, żąda natomiast zabronienia propagandy 
tego obrządku, nie objaśniając bliżej jak. te dwie 
rzeczy pogodzić. 


Przeczyszczenie atmosfery zgęszczonej nad ` 


akcją uniiną w Polsce powinny sprawić świeże 
słowa Piusa XI. 
Pińsku w dn. 30 sierpnia zakomunikował J. E. 
ks. biskup Przezdziecki o swojem posłuchaniu u 
Ojca Świętego, na którem właśnie była omawia- 


Mianowicie na konferencji w ` 


<- e 


- 


na akcja unijna w Polsce. Wyraziwszy uznanie : 
dla ks. biskupa za jego list w obronie tej akcji, > 
Jego Świątobliwość sprostował pewne nieścisło- . 


ści, jakie do owego listu się zakradły, poczem na- 
rzekał na to, że tylko w Polsce akcja unijna jest 


przedmiotem takiej niechęci i wypowiedział przy- ` 


tem brzemienne znaczeniem zdanie, że „nie są 
katolikami ci, co tę akcję zwalczają“. Wobec pow- 


tarzanego w Polsce przekonania jakoby dalsza ` 
egzystencja rzeczonej akcji zależała od układów ` 


Kościoła z rządem, zaznaczył papież, że o podob- 


nych układach nie może być mowy w tem zna- 


czeniu jakoby od nich zależało to, co jest istot- 
nem posłannictwem Kościoła, przez Chrystusa mu 
zleconem. 


Nr. 277 


Dyskusje o mniejszościach w Lidze Narodów 


W czasie dyskusji mniejszościowej delegat niemiecki 
von Rosenberg żądał większych uprawnień dla autorów 
skarg i petycji, przyśpieszenia procedury, większej jaw- 
ności obrad oraz uchylenia zakazu powoływania się na 
plenum na tajne szczegóły procedury, wreszcie powołania 
specjalnego komitetu z osób, niezależnych od rządów, rze- 
czoznawców z krajów „neutralnych“, jako organu bez- 
stronnie informacyjnego dla „komitetu trzech“. 

W. imieniu państw sygnatarjuszy konwencji mniej- 
szościowej delegat jugosłowiański, Foticz, zastrzegł się 
przeciw wszelkiej rozbudowie ochrony mniejszości bez 
obejmowania również i państw, nie będących przymuso- 
wymi sygnatarjuszami tej konwencji. Delegaci państw 
skandynawskich, Austrji, Węgier i Bułgarji poparli tezę 
niemiecką. 
= Min. Zaleski, godząc się na braki obęcnej procedury 
i zastrzegając się przeciw pomawianiu go o chęć ograni- 
czenia praw ochrony mniejszości, poparł całkowicie wy- 
wody p. Foticza i podkreślił, że tylko oparcie ochrony 
mniejszości na całym świecie na. jednakowych  podsta- 
wach prawnych oraz nawrót do pierwotnej zasady elimi- 
nowania politycznych interesów państwa, interweniuią- 
cych na rzecz danej mniejszości, mogłyby doprowadzić do 
pożądanego celu. Tylko równość i sprawiedliwość dla 
wszystkich mogą posunąć sprawę naprzód. Minister nie 
może się jednak zgodzić na utworzenie zamaskowanej 
stałej komisji nowej. Pierwszym warunkiem skutecznej 
ochrony mniejszości jest stosowanie równouprawnienia 
państw i usunięcie wpływów politycznych (iredentystycz- 
sych) z petycyj mniejszościowych. P. A. Chamberlain 
powiedział raz, że ci, którzy przychodzą, aby przed Radą 
Ligi żądać sprawiedliwości, sami powinni przybyć tu z 
czystemi rękoma. Pierwszym więc warunkiem moralnym 
byłoby, aby w krajach, na których nie ciążą zobowiąza- 
nia mniejszościowe, a których przedstawiciele czują się 
powołani do odgrywania  opatrznościowej roli obrońców 
mniejszości, traktowanie nmiejszości pozostawało poza 


wszelką krytyką. Nie może istnieć taki stan rzeczy —|na te państwa, które nie są dotąd niemi związane, jeżeli 
stwierdza minister Zaleski, aby mniejszości narodowe, ży- | będzie na to zgoda wszystkich innych państw. Kto jednak 


jące w państwach nieobarczonych traktatami, kierując swe 
skargi do Ligi, otrzymywały tylko taką odpowiedź: „że 
przekracza to kompetencje Ligi Narodów, gdyż nie pod- 
lega ta sprawa zobowiązaniom traktatów  mniejszościo- 
wych“, 


KRONIKA ZAGRANICZNA- 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Odroczenie konferencji londyńskiej 


Rząd anglelski zawladomił rządy mocarstw o tymcza- 
sowem odroczeniu projektowanej konferencji, mającej się 
zająć ratowaniem konferencji rozbrojenłtowej. 


Zebrani w Genewie przedstawiciele państw, nle zapro- | raźnie przeciw niej wymierzonych | niezgodnych z duchem 
szonych na tę konferencję, m. In. państw skandynawskich, | L. N. ' 


zasadniczo przeciwstawiają się temu projektowi. Jest on 
również niepopularny w sekretarjacie gen. L. N. ze wzglę- 
du na tendencje uzurpowania sobie kompetencji konieren. 
cji rozbrojeniowej. 

Prasa francuska kategorycznie domaga się udziału Pol- 
skl t innych sąsiadów Niemiec przy omawianiu sprawy ich 


WATYKAN 
BŁOGOSŁAWIEŃSTWA DLA PRASY POLSKIEJ 
udzielił Papież, przyjmując na posłuchaniu ks, red. Z. Ka- 


czyńskiego. 
LIGA NARODÓW 


Komitet finansowy L. N. wybrał na przewodniczącego 
prof. F. Mtynarskiego, który się jednak zrzekł tego stano- 
wiska na rzecz delegata Belgii. Prof. Młynarski, rezerwu- 
jąc sobie przewodnictwo na rok przyszły, pragnie zacho- 
wać wolną rękę na Światowej konferencji gospodarczej w 
sprawie uchwał konferencji y Stresie. 

w = 

Dyskusja nad obsadzeniem sekretariatu generalnego, 
doprowadziła do ostrego starcia pomiędzy delegatami ma- 
łych państw pod przewodnictwem  Madariagi (Hiszpania), 
przeciwnymi stosowaniu klucza „mocarstwowego*, a de- 
legatami mocarstw, dążących do całkowitego opanowania 
instytucji genewskiej. 


5RANCJA | 

ZERWANIE ROKOWAŃ HANDLOWYCH Z NIEMCA- 
MI, prowadzonych ostatnio w Genewie, nastąpiło z po- 
wodu nieustępliwości strony niemieckiej. | 

KONGRES FRANCUZÓW, ZAMIESZKAŁYCH ZA- 
GRANICĄ, rozpoczął obrady w Paryżu pod egidą Min. 
Spraw Zagr. W dyskusji poruszona będzie m. in. kwe- 
stja propagandy francuskiej zagranicą. Organizacja Fran- 
cuzów, zamieszkałych zagranicą, liczy ponad 200.000 


członków. 
R A NIEMCY. | -> 
- NARODOWO-SOCJALISTYCZNY KONGRES ROLNI- 


KÓW z całej Rzeszy obradował w Weimarze. W gwał-jodbył się dziś bardzo uroczyście w katedrze św. Stefana. 


| traktaty mniejszościowe zobowiązania. 


| zbrojeń, Również liberalny | raczej germanotlski organ an- 


iwadzone choćby bez udziału Niemiec. Delegat Francji Jou- 


„DZIEŃ POLSKI“ 7 października 1932 r. 


List otwarty 


Od p. Senatora Jana Steckiego otrzymaliśmy na« 
stępujący list otwarty: j 


Z niepokojem, z przykrością, z bólem prze-- 
czytali wszyscy katolicy dekret Księdza Kardy- 
nała Arcybiskupa Metropolity Warszawskiego, , 
dotyczący broszury p. Henryka Ignacego hr. Łu- 
bieńskiego p. t. „Droga na Wschód Rzymu“. Oma- 
wia ona sprawę, która dla narodu i państwa ma ` 
znaczenie pierwszorzędne, uzasadnione całą ħi- / 
storją naszych stosunków cywilizacyjnych 'i poli- . 
tycznych na wschodzie Rzeczypospolitej, i oświe- ! 
tla nową tych dziejów fazę nie ze stanówiska wia- 
ry, lecz interesu narodowego i państwowego. Ża- 
den Śświatły i gorliwy obywatel nie może trakto- 
wać obojętnie zagadnienia, które wiąże się naj- 
Ściślej z przyszłością jego Ojczyzny: naród polski ) 
i Rzeczpospolita nie jest martwym objektem, któ- 
ryby miał przyjmować obojętnie wszelkie robio- 
ne na jego ciele doświadczenia. Nie może, nie po- ' 
winłen w milczeniu wyczekiwać, kto wie czy nie , 
fatalnych skutków inicjatywy, gdy rozum I sumie- 
nie mówią, że tkwią w niej błędy, stwierdzone w | 
przeszłości. Nie może, nie powinien tembardziej, 
gdy widzi jasno, iż inicjatywa ta dla swei reali- 
zacji wymaga czynnego współudziału sił narodo- 
wych i sił państwowych Polski. Oddając hołd 
wielkiej i szczytnej misji Kościoła na wschodzie, 
przyjmując misję tę za swoją z niezachwianej 
wiary w apostolskie posłannictwo Kościoła i z 
synowskiej czci dla Jego roli dziejowej, mamy 
przecież prawo i obowiązek wypowiadać sie, jak 
misja ta ma być wykonywana—ne quid Res- 
publica detrimenti capiat. Bo osła 
bienie Polski jest też osłabieniem Kościoła, a lubo 
rozumem doczesnym nie da sie zmierzyć spraw 
boskich, przecież Bóg, nakazując czcić Kościół, 
nakazał też czcić ojca i matkę. Tu na ziemi na- 
szym ojcem i matką jest Polska: o jej dobro dbać 
musimy, i nie wolno nam zrzec się sądu o doczes- 
nej polityce Kościoła. Jest On nieomylny w rze- 
czach wiary — może błądzić w taktyce. 

Jan Stecki, 


Senator. Ay 


Jeżeli niektóre państwa sądzą o sobie, że są pod 
względem narodowościowym jednolite, — to należy im po- 
radzić, ażeby się bliżej zapoznały z tym problemem u 
siebie, w swojej własnej ojczyźnie, a przekonają się z 
łatwością, że jednak mniejszości narodowe wszędzie 
istnieją. 

Opinja publiczna nie może wogóle tego zrozumieć, jak 
może istnieć taki stan rzeczy, aby mniejszości, zamiesz- 
kałe na wschód od pewnej granicy, korzystały z ochrony, 
a osiedlone na zachód od niej — były pozbawione tego 
przywileju. Dla tych drugich mniejszości niema prawa 
innego, jak głos opinji publicznej. Minister Zaleski sądzi, 
że w tym właśnie kierunku, w kierunku poprawienia opie- 
ki nad mniejszościami niechronionemi, może się 6-ta ko- 
misja wypowiedzieć i dać satysfakcję moralną. 

Następnie przemawiał w imieniu Francji sen. Beren- 
ger, który podniósł raz jeszcze, że państwa, podlezające 
traktatom  mniejszościowym, przyjęły na siebie dobro- 
wolnie procedurę, przekraczającą ramy traktatów. W myśl 
tego sprawy mniejszościowe należą tylko do Rady Ligi 
Narodów, a nie do innego jej organu. Rada Ligi rozpa- 
trzyła już bardzo wielką ilość spraw mniejszościowych i 
wydała bardzo dużo orzeczeń. W sprawach tych nie na- 
leży jednak iść zadaleko. Znany przecież w historii jest 
przykład, gdy caryca Katarzyna tak długo opiekowała się 
mniejszościami w Polsce. aż doprowadziła do jej roz- 
bioru. ; 

Lord Cecil imieniem Wielkiej Brytanii w bardzo dłu- 
giej mowie, pełnej moralnych wskazań, oświadczył się za 
utworzeniem stałego komitetu do spraw mniejszościowych, 
jednak dość wyraźnie wskazał na to, że traktaty mniej- 
szościowe powinny. służyć do skonsolidowania państw, 
a nie do rozkładowej roboty wewnątrz nich. Do takiej 
bowiem interpretacji traktatów, sprzecznej z ich duchem, 
Wielka Brytania ręki nie przyłoży. 

Odpowiedział mówcom krótko delegat Niemiec p. Ro- 
senberg. Zdaniem mówcy, Niemcy mógłyby się zgodzić 
na rozszerzenie postanowień mniejszościowych także i 


—_ 


mówił o takiem rozszerzeniu traktatów, powinien naj- 
pierw sam u siebie lojalnie wykonywać przyjęte przez 
Ten ustęp prze- 
mówienia p. Rosenberga wywołał na sali zupełnie zrozu- 
miałą wesołość, 


RUMUNJA 


KONTROLA FINANSOWA LIGI NARODÓW została 
zaproponowana w Rumunii jako warunek uzdrowienia fi- 
nansów. Mają być przeprowadzone daleko idące reduk- 
cie pensyj urzędniczych. Ustawa o konwencji długów 
rolniczych została przez parlament przyjęta, 


SZWAJCARJA 


OBRADY ZARZĄDU SOCJALISTYCZNEJ MIEDZY- 
NARODÓWKI ROBOTNICZEJ w Ziirichu zakończyły się. 
Reprezentowanych było 11 państw, m. in. i Polska. Roz- 
ważano sprawy bieżące i stosunek międzynarodówki do 
rozbrojenia. Następnie postanowiono zwołać konferencję 
międzynarodową celem opracowania metody walki o wła- 
dzę dla klasy robotniczej, przy specjalnem uwzględnieniu 
obecnych gospodarczych i politycznych stosunków. 


SOWIETY 


ZMIANY W DYPLOMACJI obejmują m. in. odwoła 
nie ambasadorów Sokolnikowa z Londynu, Kurskiego z 
Rzymu i Potiomkina z Aten. Potiomkin przeniesiony zo- 
stał do Rzymu. 

KAMPANJA BEZBOŻNIKÓW PRZECIW ŚWIETOM 
ŻYDOWSKIM nie powiodła się. Zebranie propagandowe 
w tej sprawie zostało zbojkotowane. 
Ja RTD a ECAA POLARNA prof, Schmidta została uras 
owana. Łamacz lodów „Sybirakow* spotkał się z okrę« ` 

NOCNE ĆWICZENIA WOJSKOWE odbyły się nad|tem „Ussurijec*, który holuje go do portu we Władywo 
granicą polską na G. Śląsku z udziałem „Schutzpolizei“ 1 | stoku. l 

JAPONJA 


„Bahnpolizel“, zaopatrzonych w broń maszynową i pan- 
-CESARZ PRZYJĄŁ AMBASADORA MANDŻURII, 


cerną. 
"ZJAZD NIEMIECKIEGO PRZEMYSŁU I HANDLU 
który podczas audjencji wręczył listy uwierzytelniające, 
wygłaszając przemówienie po angielsku. Cesarz odpoe 


wypowiedział się zasadniczo za programem gospodarczym 
wiedział serdecznie za pośredniętwem  umacza, . 


gielskł „Manchester Guardian“ podkreśla konieczność udzia- 
łu Polski w decydowaniu spraw zbrojeń niemieckich, wy. 


B c 


Prace konferencji rozbrojeniowej mają być nadal pro=: 


haux wystąpił już z nowym projektem zakazu prywatnej fa. 
brykacji broni į amunicji, 


towny sposób krytykowano  „oszukańczą* gospodarke 
obecnego rządu: „Cała gospodarka niemiecka winna ulec 
zasadniczej zmianie strukturalnej, albo rozwiązanie pro- 
blemu uzdrowienia gospodarstwa krajowego, albo zupełne 
fiasco. Polityka Papena, to myśl przewodnia dnia wczo- 
rajszego, podczas gdy my, narodowi-socjaliści, jesteśmy 
ludźmi jutra. Obrót pieniężny musi stać pod nadzorem 
państwa, a Instytucje bankowe winny ulec upaństwowie- 
niu“, Hugenberg nazwał te brednie na zebraniu nacjona” 
listycznem „tumanieniem narodu niemieckiego”, 


rządu Rzeszy, domagając się jednak zniesienia ograniczeń 
importu, które, nie przynosząc korzyści rolnictwu, ` utru- 
dniają eksport niemiecki zagranicą, a tem samem zwalcza- 
nie bezrobocia w kraju. Koła gospodarcze uważają za 
konieczne, w interesie stabilizacji stosunków wewnętrz- 
nych, przeprowadzić reformę konstytucji, opartą na połą” 
czeniu ze sobą władz w Rzeszy | „w Prusach, oraz zacie- 
nieniu stosunków między Rzeszą a pozostałemi krajami 
związkowemi. , 

MASOWA. LIKWIDACJA BOJÓWEK HITLEROW- 
SKICH odbywa się w Bawarji, 

ZAKAZ  MANIFESTACYJ PRZECIWWOJENNYCH 
wydany został przez rząd pruski, 


58067 AUSTRIA: | 
INGRES ARCYBISKUPA DR. TNNITŻERA w Wiedniu 


Podziękowanie Chińskiej Misji Oświatowsj 


Opuszczając granice Rzplitej chińska misja oświatowa, 
wystosowała do ministra Oświaty p, Jędrzejewicza list, w 
którym dziękując za serdeczne przyjęcie, jakiego doznała ' 
w Polsce, wyraża podziw dla organizacji oświaty w. Pol. : 
sce, co przypisuje energicznej działa inist A 
je RE g | działalności p. SPRA Je- , 

Rozumiejąc  doniosłość współżycia narodów, misja 
przyrzeka dołożyć po powrocie do swej ojczyzny .wszele ` 
kich starań w celu wzmocnienia współpracy Chin -z Pol- ' 
ską na terenie kulturalno _ oświatowym. Z 


Dalsze ułatwienia 


„DZIEŃ POLSKIE 


w obrocie ziemią 


JAKIE INSTRUKCJE OTRZYMAŁY URZĘDY ZIEMSKIE? 


Ministerium Rolnictwa i Reform Rolnych, mając na 
uwadze, że podstawowym czynnikiem uzdrowienia sto- 
sunków kredytowych w rolnictwie jest podniesienie war- 
tości ziemi, — w ostatnich czasach dużo uwagi poświęca 
sprawie ułatwień przy dobrowolnym obrocie ziemią. Jak 
wiadomo, opracowany został i wkrótce się już ukaże de- 
kret, będący uzupełnieniem t. zw. lex Ludkiewicz — usta- 
wy, dotyczącej ułatwień  parcelacyjnych i oddłużenia 
warsztatów rolnych. Poza drogą ustawodawczą, min. Rol- 
nictwa i Reform Rolnych niemałą wagę przywiązuje do 
działalności Urzędów Ziemskich. f 

W związku z tem w dniach 3 i 4 b. m. odbył się 
zjazd prezesów okręgowych urzędów ziemskich, na któ- 
rym omawiano sprawy ułatwień w prywatnym obrocie 
ziemią. Jak nas informują, prezesi Urzędów Ziemskich 
otrzymali instrukcje, zalecające stosowanie w praktyce 
wszelkich dopuszczalnych ulg i ułatwień, mających na ce- 
lu iaknaimniejsze skrępowanie obrotu ziemią zarówno w 
całości, jak i w drodze sprzedaży parcelacyjnej. © 

Minister Rolnictwa prócz tego zarządził, aby przy | 
"stosowaniu ustaw, obowiązujących w dziedzinie obrotu 
ziemią I parcelacji prywatnej, wszelkie czynności urzędów 


ziemskich były wykonywane możliwie szybko w drodze 


7 października 1932 r. 


Nr. 277 


Lotnik niemiecki 
w hołdzie Ś. p. Żwirce i Wigurze 


Wozoraj, jak o tem „Dzień Polski“ już doniósł, przy- 


wydawania decyzyj odręcznych, przyczem nie jest nie-| były umyślnie do Warszawy przedstawiciel Aeroklubu 
zbędne uzasadnianie decyzyj przychylnych. Odmowa ze-| Niemieckiego, kpt. Reinhardt, złożył w obecności rodzin 


zwolenia na zaprojektowaną tranzakcję winna następować 
w przypadkach uzasadnionych interesem agrarnym, przy 
możliwie liberalnem komentowaniem obowiązujących prze- 
pisów, W szczególności iść należy na rękę stronom przy 
stawianiu wymagań formalnych, dotyczących przedkłada- 
nia takich dokumentów, które w powyższych sprawach 
mogą być uznane za zbędne. [Ingerencja urzędów ziem- 
skich w sprawy parcelacji prywatnej winna mieć na celu 
głównie zabezpieczenie dokonywanych przez nabywców 
wpłat na ziemię | współudział przy regulowaniu stanu 
biernego majątku, czy to w drodze segregacji wierzytel- 
ności, czy też w drodze: dobrowolnych układów właści- 
cieli z wierzycielami. 


Według pogłosek, dalszym etapem prac w tym kie- 
runku będzie reorganizacja samych Okręgowych Urzędów 
' Ziemskich, zmierzająca do stopniowej likwidacji agend 
tych urzędów na rzecz równoległych urzędów administra- 
cji państwowej, t, j. województw. 


Z życia prowincji 


Przed odsłonięciem pomnika Chrystusa-Króla w Poznaniu 


Kilkakrotnie donosiliśmy o budowie pomnika Chrystu- 
sa-Króla w Poznaniu, który powstał z ofiar całego narodu 
w dowód wdzięczności za odzyskaną wolność, niepodle- 
głość i poświęcony został Najśw. Sercu P. Jezusa. * 

W tych dniach prace nad ustawianiem wykończonego 
pomnika na placu, gdzie przed laty stał pomnik Bismarc- 


s 


Odbyło się ostatnio w obecności dyrektorów dep. mor. 
skiego Hilchena posiedzenie rady sp, akc. „Żegluga Pol- 
ska“, na którem postanowiono przystąpić do opracowa- 
nia projektu budowy nowego statku, który ma zastąpić za- 
„topiony parowiec „Niemen“. Statek ten co do swej wiel- 
kości i urządzeń technicznych będzie odpowiadał ostatnim 
zdobyczom w budownictwie okrętowem i obecnej konjunk- 
turze frachtów morskich. 


Sensacyjna rewizja u 


Sensacją Lwowa są rewizje dokoñane w kancelarjach 
adwokatów lwowskich. Przeprowadzenie tych rewizyj od- 
było się w warunkach rzadko spotykanych. Mianowicie 
sędzia śledczy, dr. Furgalski i wiceprokurator Tournelle 
wezwali do siebie 5-ciu wywiadowców Wydziału śledcze- 
go i rozbiwszy się na dwa oddziały udali sę równocześne 
na miasto. 

Pierwsze kroki skierowano do kancelarji adw. d-ra 
Maurycego Rosenbauma, przy ul. Kołłątaja 8, gdzie za- 


| NN NH || 2 


TORUŃ 


— Obniżenie taryfy płac na Pomorzu, Wobec niedoj- 
ścia do porozumienia między przedstawicielami pracodaw= 
ców, a delegatami organizacyj robotniczych na Pomorzu 
w sprawie nowej ogólnej taryfy płac, powołano komisije 
arbitrażową, która wydała orzeczenie w tej kwestii. Ogól- 
na taryfa płac robotniczych na Pomorzu obniżona została 
o 4%, w przemyśle ceramicznym zaś, Oraz w. fabryce 
„Herzfeld i Victorius* o 6%. 


POZNAŃ 


-— Naukowy zjazd pomorzoznawczy. W dniach 30 i 
31 października r. b., odbędzie się w Poznaniu ziazd nau- 
kowy-pomorzoznawczy, na którym kilku profesorów Uniw. 
Poznańskiego oraz wybitni znawcy stosunków pomorskich, 
wygłoszą referaty, poświęcone sprawom pomorskim oraz 
zagadnieniom morskim. 


ŁÓDŹ 

— Winda runęła z trzeciego piętra. W zabudowaniach 
fabrycznych przy ul. Kościuszki w Łodzi, wydarzył się 
wczoraj straszny wypadek. W zabudowaniach tych mieści 


się zakład przemysłowy Gutmana, który rozporządza wła- 
sną windą do przewożenia towarów. Do windy tei weszło 


samolot „Lublin RXA*-w Teheranie 


Kpt. Karpińskł przybył wczoraj o godzinie 3-e] popoł., 
po pięcłogodzinnym, bardzo trudnym locie do Teheranu. 


Na lotnisku wojskowem witali go: poseł Rzplitej Hempel, | 


generalny inspektor lotnictwa perskiego i przedstawiciele ; 
kolonji. polskiej, — 
Odlot do Herat nastąpi w sobotę rano. 


ka, zostały zakończone. W niedzielę, 30 b. m. ks. Pry- 
mas Hlond dokona odsłonięcia i poświęcenia pomnika. 
Na uroczystość tę komitet budowy pomnika wydał 


odezwę z gorącym apelem o jak najliczniejszy udział w | 


odsłonięciu pomnika. Uroczystość będzie jednocześnie hoł- | 
dem powszechnym dla Chrystusa-Króla. 


Budowa nowego okrętu na miejsce zatopionego „Niemna“ 


Do dyrekcji przedsiębiorstwa żeglugowego Axel Jolin- 


son, właściciela motorowca' „Kronprincessin Margarette“, ! 


który wyratował w Kategacie załogę zatopionego parowca 
polskiego „Niemen“ wystosował dyrektor dep, morskiego, 
dr. Hilchen w imieniu ministra Przemysłu i Handlu depe- | 
szę z podziękowaniem za uratowania polskich marynarzy. 
Podobną depeszę wystosowała dyrekcja sp. akc. „Żegluga . 
Polska* w Gdyni, do Pore statek „Niemen“ należał. 


adwokatów lwowskich | f 


bohaterów, oraz płk. Rayskiego, płk. Filipowicza j in, wje- 
niec na grobach Ś. p. por. Żwirki i Ś. p. inż. Wigury, 

Podczas tej uroczystości kpt. Reinhardt wyzłosił na- 
stępujące przemówienie: 


„Aeroklub Niemiecki powierzył mi, jako jednemu z ` 


najstarszych swoich pilotów, zaszczytną misję złożenia 
wieńca na miejscu wiecznego spoczynku zwycięzcy w lo- 
cie europejskim 1932 roku, Aeroklub Niemiecki oddaje hołd 
zmarłemu bohaterowi ŹŻwirce, który życie swoje oddał, 
służąc ukochanemu lotnictwu, W głębokiej czci dla tego 
dzielnego człowieka, składam ten wieniec. Niemieccy lot- 
nicy, którzy mieli okazję zmierzyć się z nim w rycerskiej 
walce, zachowają o nim pamięć i łączą się z „panami w ża- 
łobie, 

„Aeroklub Niemiecki oddaje hołd genjalnemu konstruk- 
torowi Wigurze. Jako wierny towarzysz, razem ze swoim 
pilotem zdobył palmę zwycięstwa. Los zrządził, że zginął 

z nim razem. Tak ci dwaj mężowie, mogący służyć innym 
za wzór, są i w śmierci złączeni, Nazwiska Żwirki į Wi- 
gury Są po wsze czasy wypisane w historji lotnictwa, My, 
lotnicy, Ciebie, Wiguro, nie zapomnimy. 'W głębokiej czo 
składam ten wieniec". 


Manifestacja Tow. Rolniczego Rzeszy 
na rzecz „niem eckiego Gdańska" 


Zjazd Towarzystwa Rolniczego Rzeszy, którego począ. 
tek cechowały rozmaitego rodzaju rewizjonistyczne oś- 
| wiadczenia w prasie ze strony szeregu wybitnych człon- 
ków tego towarzystwa, zakończony został wczoraj wieczo- 
rem. | 

M. in. wice-prezes I-go Koła Towarzystwa von Berg 
wspomniawszy o tem, że przed 28 laty w Gdańsku odbył 
się podobny zjazd oświadczył: „Teraz Qdańsk nie należy 


już do Rzeszy, jednak obradujemy na niemieckiej ziemi z 


niemieckimi braćmi, Gdańsk obrano za miejsce ziazdu poto, 
aby podkreślić łączność, której żadne granice odjąć nie są 


| w stanie“. 


Wice-prezydent Senatu gdańskiego centrowiec Wiet- 
ciński - Kaiser, zabierając następnie głos w imieniu Sena- 
tu, m. in. powiedział: „Zjazd Tow. Rolniczego Rzeszy ozna- 
cza, że trudności rolnictwa gdańskiego obchodzą Towarzy- 
stwo tak, jak trudności każdej innej dzielnicy Niemiec". 
Przechodząc do rozważań nad stanem rolnictwa gdańskiego 
i powtarzając kilkakrotnie wysuwany argument o rzeko- 


kwestjonowano mu księgi i akta. Następnie przeprowadzo- mej szkodliwości obecnej łączności celnej Gdańska z Pol- 
no rewizję u d-ra Hawlika, obookrajowca, przebywającego ską dla rolnictwa gdańskiego, wice-prezydent Senatu za- 
obecmie we Lwowie. | znaczył, że na skutek oderwania od Rzeszy rolnictwo 

Rewizje te pozostają w związku z doniesieniem kar- gdańskie traci corocznie 23 miliony guldenów. Przemówie- 


nem, skierowanem przeciwko adw. Rosenbaumowi, który nie swe wice.prezydent Senatu zakończył wezwaniem: „Nie 


którzy spłoszeni, 


z.wagonów, na stercie. węgla znaleziono trupa w żołnier- 


pozostaje pod zarzutem oszustwa. | 

Aresztowany został kandydat notarjalny dr, Eriiger, ; 
zajęty w jednej z łwowskich kanoelaryj notarjalnych. | 
| 
i 
j 
Í 


wczoraj dwuch robotników tej firmy: Girke i Orłowski. | 
Zanim jeszcze puszczono windę w ruch, pękły nadwątlone | 
sznury į winda runęła wraz z robotnikami z wysokości | 
trzeciego piętra w dół. Girke doznał Pich obrażeń, zaś | 
p ogólnych potłuczeń. | 


KUTNO 


— Urlopowany żołnierz w bandzie złodziei kolejo- | 
wych. Na pociąg towarowy naładowany węgiem w po i 


Eskortujący pociąg policjant strzelił do złodziei. 


powyskakiwali, ostrzeliwując się salwaz 
Gdy pociąg zatrzymał się na stacji Żychlin w jednym 


złodziei. 


mi. 


skim mundurze. Ze znalezionych dokumentów stwierdzo- 
no, że zabitym jest Franciszek Brożek, ze wsi Brzeziny, 
urlopowany szeregowiec 37 p. p. Znaleziono przy nim wo- 
rek do węgla. 


a 


ZAKOPANE 


— Śnieg w Tatrach. Wczoraj spadł w Tatrach śnieg. 
pokrywając grubszą powłoką wszystkie szczyty. Tempe- 
ratura w Zakopanem obniżyła się znacznie, tak, że przy 
Morskiem Oku wynosi już tylko — 2 st. 


LWÓW 


— Absolwent gimnazjum ukraińskiego — bandytą. W 
sądzie okręgowym we Lwowie rozpoczęła się wczoraj sen- 
sącyjna rozprawa przeciw Teodorowi Ochrymowiczowi, 
absolwentowi gimnazjum ukraińskiego w Zawadowie i 
Mikołajowi Baranowi oskarżonym 0 uprawianie bandy- 
tyzmu. Oskarżony Ochrymowicz dokonał m. in. zeszłej je- 


"sieni napadu rabunkowego na posłańca gminnego Jana 
|Tymczyszyna, któremu zrabował 600. 


zapominajcie o niemieckim Gdańsku. 


Reduta polskości w Prusach Wsch. zagrożona 


Niedawno wystawiono na licytację majątek Waplewo 
(w ziemi sztumskiej w Prusach Wschodnich, będący wła- 
snością hr. Stanisława Sierakowskiego. 

Z upadkiem majątku hr, Sierakowskiego znika najważ- 
|niejsza placówka polska w tej połaci Prus Wschodnich i 
| jedyna ostoja polskości w ziemi sztumskiej. Tak hr. Sie- 
rakowski, jak i żona jego hrabina z Lubomirskich Siera- 
kowska, przewodnicząca towarzystwa szkolnego ziemi 
sżtwskiej, położyli niespożyte zasługi w utrzymaniu pol- 
skości na tym tak usilnie zermanizowanym odcinku. W 


bliżu stacji Jaśkowice (pow. kutnowski), napadła banda | Waplewie istnieje n. p. polska szkoła wraz z ochronką, 


założona i utrzymywana staraniem hr, Sierakowskich. Hr. 
Stanisław Sierakowski, prezes Związku Polaków w Niem- 
i czech i poseł na sejm pruski, był zawsze najgorętszym 
rzecznikiem interesów Polaków w Prusach. 

Upadek siedziby hr. Sierakowskiego będzie niepoweto- 
waną stratą dla- wszystkich Polaków w Prusach Wschod- 
nich. 


Zgon ś. p. Janiny Grubińskiej 


W dniu wczorajszym zmarła przeżywszy zaledwie lat 
26, Ś. p. Janina Wacławowa Grubińska, artystka teatrów 
Szytmanowskich, żona znanego literata i dramaturga Wa- 
cława Grubińskiego. Zmarła, występująca 
skiem Sżymbortówny rozpoczęła przed 8 laty karierę sce- 
niczną w teatrze „Qui Pro Quo“, jako bardzo utalentowa- 
na tancerka. Po kilku latach przeszła do teatrów Szyfma- 


pod nazwi- ` 


. 


4 


nowskich, w których występowała z powodzeniem w ro- ' 


lach epizodycznych. 


Niespodziewany zgon Ś. p. Janiny Grubińskiej wywo- . 


tat w kołach literacko-artystycznych powszechny žal. 

Zmarła w kwiecie wieku artystka, osierociła dwoje 
malutkich dzieci i męża, któremu składamy wyrazy naj- 
głębszego i szczerego współczucia. 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE| 


Piątek dn. 7 pażdziernika 
DZIS: N.M.P. Różańcowej JUTRO: Pelagji 
Wschód słońca 5.46, zachód słońca 17.0 
Ubyło dnia 5.31 
Wschód księżyca 14,49, zachód księżyca 22.9 
Długość dnia 11.14 


OGÓLNE: 

— POSIEDZENIE RADY BANKU GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO 

Wczoraj pod przewodnictwem gen. Góreckiego odby- 
ło się posiedzenie rady nadzorczej B. G. K., na którem dy- 
rekcja Banku złożyła sprawozdanie z działalności przed- 
siębiorstw, należących do koncernu B. G. K. oraz omówi- 
ła sprawy kredytów krótko i długoterminowych. 


— ZMIANY PERSONALNE W ADMINISTRACJI 
Dr. Aleksander Schintzel inspektor wojewódzki w biało- 


stockim urzędzie wojewódzkim został przeniesiony na takież 
stanowisko do śląskiego urzędu wojewódzkiego. W stan nie- 
czynny zostali przeniesieni: p. Władysław Słaby — starosta 
powiatowy w Gnieźnie i dr. Bereta — starosta powiatowy 
bydgoski. 

LIKWIDACJA OKRĘGOWYCH ZW. KAS CHO- 


RYCH 
Jak się dowiadujemy, likwidacja okręgowych związ- 


ków Kas Chorych została ostatecznie zdecydowana. Reor- 
ganizacja ta przeprowadzona będzie drogą nowelizacji 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej ż dnia 29 listopada 
1930 r. o organizacji i funkcionowaniu instytucji ubezpie- 
czeń społecznych. Po zlikwidowaniu okręgowych związ- 
ków, wszystkie Kasy Chorych, istniejące na terenie całe- 
go kraju w liczbie 61, połączone zostaną w jednym związ- 
ku z siedzibą w Warszawie. 


— PROGRAM „DNIA OSZCZĘDNOŚCI" 
Odbyło się w Warszawie w gmachu P. K.O. posiedzenie 


Centr. Komitetu Oszczędnościowego Rzblitej Polskiej, Przed- 
miotem obrad były sprawy związane z organizacją obchodu 
„Dnia Oszczędności“, przypadającego jak co roku dnia 31 
października. 


— ZJAZD KOMUNIKACYJNY 
W dniach 21—22 b. m. odbędzie się w Warszawie zjazd, 


poświęcony omówieniu spraw komunikacyjnych znaczenia 
miejscowego, a więc kolei dojazdowych, tramwajów oraz ru- 
chu autobusowego w miastach. Zjazd ten, którego obrady 
będą się toczyły pod przewodnictwem ministra Komunikacji 
Butkiewicza, został zwołany z inicjatywy Zw ązku Przedsię- 
biorstw Komunikacyjnych, obchodzącego w tym roku dzie- 
sięciolecia swego istnienia. 

— ZMIANY W RUCHU KOLEJOWYM 

Poczynając od 9 października r. b., poc. Nr. 213, od- 
chodzący z dworca Głównego w Warszawie o godz. 23.59 
do Katowic, a od 10 października r. b. powrotny poc 
Nr. 214, przybywający na tenże dworzec o godz. 8.34 z 
Katowic, został odwołany. Wagony bezpośrednie i sy- 
pialne do Katowic odchodzić będą od wskazanej daty o 
godz. 23.50 poc. Nr. 13 z dworca Głównego, a przyby- 
wać będą na tenże dworzec o godz. 8.18 poc. Nr. 14 z 


Katowic. 


MIEJSKIE 


- 


— POGRZEB Ś. P. KPT. WALERJANA WOỌJTULE- | 


WICZA 
Wczoraj po nabożeństwie w kościele garnizonowym 


nastąpiło wyprowadzenie zwłok Ś. p. kpt. Waleriana 
Wojtulewicza, b. komendanta Strzelca na okręg war- 
szawski na cmentarz bródzieński. | 
Na nabożeństwie obecni byli m. in. p. minister Boer- 
ner, dowódca K. O. P. gen. Kruszewski i wielu innych. 
Na trumnie wśród licznych wieńców znajdował się 


„DZIEŃ POLSKI% 7 października 1932 r. 


Sytuacja strajkowa w gazowni 


PRODUKCJA GAZU NORMALNA 


Wczoraj ł dziś do południa sytuacja w gazowni 
nie uległa żadnym zmianom. Wojsko w dalszym ciągu ob- 
sługuje zakłady przy pomocy fachowej kilku inżynierów 
gazowni, kilkunastu sprowadzonych pod przymusem maļ- 
strów oraz pracujących dobrowolnie studentów Politechni- 
ki, którzy w lecie odbywali w gazowni praktykę wakacyj» 
ną. Teren gazowni jest strzeżony przez policję ,która legi- 
tymuje każdego, kto zbliży się do bram. 

Obsługa wojskowa gazowni z inż. kpt. Kaltenbergiem 
na czele, stoi całkowicie na wysokości zadania tak, że 
wczoraj produkcja gazu była już całkowicie normalna. 
Wielkie piece angielskie „Glower-West*, świeżo na tere- 
nie gazowni zmontowane, obsługiwane są przez trzech in. 
żynierów angielskich, którzy jeszcze bawili w Warszawie, 
aby po wypróbowaniu, przekazać piece zarządowi gazowni. 


ROKOWAŃ ZE STRAJKUJĄCYMI NIE NAWIĄZANO 


Przez cały dzień wczorajszy pertraktacje między mia- į pociągnięciem do odpowiedzialności z art. 224 K. K. 
stem a Związkiem gazowników nie zostały wznowione, Do W ten sposób próby rozszerzenia strajku zostały w za. 
zarządu gazowni wpłynęło wiele podań o przyjęcie do pra- I rodku zlikwidowane. 


cy na miejsce strajkujących robotników, narazie jednak 
nikt nie został zaangażowany, ponieważ magistrat oczeku- 
je, że w dniu dzisiejszym lub jutro stali pracownicy gazow 
wni sami zaczną zgłaszać się do pracy, albo Związek uzna 
dalszy opór za bezcelowy į odwoła strajk. 


PRÓBY ROZSZERZENIA STRAJKU ZLIKWIDOWANE 

Kierujący strajkiem gazowników Blok Związków Pra- 
cowników Miejskich, zabiegał o poparcie strajku przez in- 
ne przedsiębiorstwa użyteczności publicznej, a w szczegól- 
ności przez tramwaje i rzeźnie. 

Agitacja ta jednak nie odniosła skutku, spotykając slę 
naogół z niechętnem przyjęciem wśród pracowników. 

W związku z ukazaniem się ulotki Bloku Związków 
Zawodowych Pracowników Miejskich, nawołującej do soli. 
daryzowania się ze strajkiem pracowników Gazowni, ko- 
misarz Rządu m. st. Warszawy wydał polecenie aresztową- 
nia wszystkich kolportujących tę ulotkę z jednoczesnem 


względu, że Warszawa posiada dostateczną ilość składów 


detalicznych. 
REA na wystawie „Tani Dom Własny” 


WYPADKI Jak donosiliśmy we wczorajszym numerze „Dnia“, P. 
| — NAGŁY ZGON NA ZEBRANIU. Wczoraj, wieczo- , Prezydent Rzplitej w towarzystwie premjera Prystora zwie 
irem, w lokalu Izby Handlowej Polsko - Palestyńskiej w gzjł wczoraj przed południem wystawę „Tani Dom Włas- 
czasie przemówienia zmarł nagle na udar sercowy ROA ny“`na Bielanach. P. Prezydenta oczekiwali przedstawiciele 


'mysłowiec, 62-letni Izrael Szpilfogiel. 
rządu, podsekretarz stanu w Min. Opieki Społecznej, dr. 


| *— RABUNEK W ŚRÓDMIEŚCIU. W domu nr. 6 w | [7 % 
Al. Jerozolimskiej z: wystawy sklepu jubilerskiego Z. Mosz- Piestrzyński, prezes B, G. K. gen. Górecki, przedstawiciele 


czyńskiego, po rozbiciu szyby, zrabowano kilka zegarków. | władz państwowych z komisarzem rządu na m. st. Warsza- 
| Pomimo pościgu rabuś zbiegł. wę Jaroszewiczem, przedstawiciele organizacyj gospodar- 
; PA I RON ZA Pn ma it ch Aa czych oraz prezydjum komitetu wystawy. 
zymifńiską żandarmi plutonu, Ścigali dezertera, Stanisia- 7 - 
wa Mandziaka. Na alarm żandarmów, pełniący służbę post. P. Prezydent, oprowadzany przez prezydjum komitetu 
wystawy w osobach pp. Jurkiewicza, Garbusińskiego, Éa. 


(24 komis., wystrzelił z rewolweru w górę. Po wystrzale | "*** 
pińskiego i Toeplitza, zwiedził szczegółowo wszystkie dzia» 


Mandziak zatrzymał się į został oddany w ręce żandar- 
mów. ły wystawy, i i i 
| ". KRWAWE ZAJŚCIE W RESTAURACJI. Przy ul. y wy y, interesując się specjalnie działem technicznym, 
| Zielnej 3, w restauracji Jana Masłowskiego, znanej z czę- 
| stych awantur, wczoraj, późnym wieczorem wynikła 
| sprzeczka, a następnie bójka pomiędzy kilkoma pijanymi 
'gośćmi. Wkrótce poszły w ruch szklanki butelki į krzesła. Z Teatrów 
Nadbiegły policiant zajście zlikwidował, wzywając Pogo- OPERA. Dziś „Żydówka z pp. Bojar-Przemieniecką, 
towie. Lekarz udzielił pomocy 2-m osobom. i RKA Gołębiowskim, Mossoczym i in. 
Jutro opera Moniuszki „Hrabina* w nowej obsadzie. 

Udział biorą pp.: Krzywiec, Olgina, Szczepańska, Dobosz, 
Mossoczy, Nietyksza, Bolko, Szczepański i inni. 

NARODOWY. Dziś przedstawienie zawieszone z po- 
wodu próby generalnej. 

Jutro premiera dramatu A. Tołstoja „Car Iwan Groź. 
ny“ w nowym przekładzie wierszem St, Miłaszewskiego. 
Premiera da dwu znakomitym artystom: Kaz, Junoszy- 


P. Prezydent Rzeczypospolitej 


Niewiała demonstracja 0. W. P. 


Wczoraj, po zebraniu informacyjnem dla nowowstępu- 
|lących studentów, zorganizowanem przez Bratnią Pomoc : 
S. U. W, srupa członków OWP, składająca Swag około 50 Stępowskiemu į Józefowi Węgrzynowi okazię do stworze- 
| osób, opuściwszy gmach Resursy Obywatelskiej, na Krak. |nia nowych potężnych kreacii: Cara Iwana Groźnego į Bó- 
| Przedm., gdzie odbywało się zebranie, ruszyła pochodem koty: Godunowa. Oprawa dekoracyjna i kostjumowa będzie 


w stronę Nowego Światu, wznosząc okrzyki przeciwrzą- dziełem Karola Frycza, ilustracja muzyczne — Jana Ma. 
dowe klakiewicza. 
| Udział biorą pp.: Junosza - Stępowski, Węgrzyn, W. 


Interwencja policji, szybko doprowadziła do zlikwido- 
wania „demonstracji“, i 


Brydziński, W. Gawlikowski, B. Samborski, St. Wroncki, 
G. Buszyński, J. Socha, Hnydziński, Skarżyński, Małkow- 
ski, Lindorfówna, W, Jarszewska, Janecka, Orlik, Rygier, 
Szarkowski j in. Reżyseria K. Borowskiego. Dekoracie K. 
Frycza. 

LETNI. Dziś | jutro zabawna komedio-farsa L. Ver- 
neuil'a w przekł, D-ra J. Brodzkiego „Jak się zdobywa 
kobiety“ z udziałem pp. Pancewiczowej, Sulimy, Fertnera, 
Leszczyńskiego, Grabowskiego i in. 

NOWY. Dziś į jutro dana będzie głośna komedia Ja- 
kuba Devala w przekładzie J. A. Hertza „Mademoiselle“ 

POLSKI. Dziś otwarcie sezonu komedja Rostanda „Cy- ` 
rano de Bergerac“, Będzie to piękne widowisko. Kostiumy 
i dekorację komponowane przez Drabika, Reżyseria Wę= 
gierki. Role główne grają pp. Romanówna (Roxana) į Ma- 


| Mimochodem 


WYŚCIGI POCZTOWCÓW 


Darzę sympatją urzędników pocztowych. Coprawda 
nie wszystkich lubię jednakowo ìi przyznaję szczerze, że 
' niezbyt sympatyzuję z „dygnitarzami* z okienek poczto- 
wych, którzy przez cały dzień prawie sącząc herbatę, po- 


wieniec od p. Marszałka Piłsudskiego z napisem: „Żol- | gardliwem, a w każdym razie niechętnem spojrzeniem ob- 
nierzowi 1-ej kadrowej kompanii — Marszałek Piłsudski". rzucają interesantów. Za to lubię i prawdziwie współczuję 
— ODCZYT O CZECHOSŁOWACJI listonoszom, którzy objuczeni niemiłosiernie pną się po 
W poniedziałek, dnia 10 b. m. w sali Muzeum Pedago- | njaęrach. Podobno istnieje jakiś przepis, mówiący, że każdy 


szyński (Cyrano). Premiera prasowa w niedzielę. 
„ATENEUM“. Dziś į codziennie sztuką E. G. O'Neilla 
p. t. „Czarne Ghetto". 
MORSKIE OKO. Dziś i jutro 


inauguracyjna 
p. t. „Przebój Warszawy“. 


rewja 


gicznego (Jezuicka 4) staran em Stow. Młodych Słowian od- 
bedzie się odczyt „O Południu Czechosłowacji* red. Ludomi- 
ra Rubacha. Po odczycie koncert pieśni i muzyki czeskiej. 
Wstęp wolny dla wszystkich. Początek o godz. 7.30 wieczo- 
rem. 
— LICYTACJA KSIĄŻEK W TOW. BIBLJOFILÓW 
Tow. Bibliofilów Polskich w Warszawie urządza w 
sobotę, 8-go b. m., o godz. 5-ei pp., w sali Tow. Litera- 
tów i Dziennikarzy Polskich, Bracka Nr. 5, XIII-tą licy- 
tacię książek, rycin i rękopisów, 

— AUTOGRAFY AUTORSKIE 

Dziś i jutro, o godz. 6 — 7 wiecz., Andrzej Strug 
podpisywać będzie dla nabywców w lakalu wydawnictwa 
„Wiadomości Literackich“ (Królewska 13, front) egzemp- 
larze swojej nowej powieści „Żółty Krzyż”. 

— ZWIEDZANIE PODZIEMI 

W zwiazku z przypad'jacym obchódem 102 Rocznicy 
Powstania Listopadowego, Zw. Oficerów Rezerwy urządza 
dla mieszkańców stolicy zwiedzanie podziemi historycznych 
pod kamienicą Fukierów i Ks. Mazowieckich (w Rynku Sta- 
rego Miasta Nr. 27.) Pokaz trwać będzie przez październik 
i listopad r. b. tylko w soboty i niedziele w godz. od 2 pp 
do 8-ej wiecz, 

— ZAKAZ ULICZNEGO HANDLU OPAŁEM 

Władze policyjne poleciły funkcionarjuszom P. P. nie- 
dopuszczanie do handlu ulicznego opałem, a to z tego 


lokator powinien umieszczać swą skrzynkę do listów w 
bramie domu, ale jest to tylko teorja. 

Najbardziej zaś lubię pocztowców-motocyklistów, któ- 
rzy objeżdżają miasto, wybierając listy ze skrzynek. Ce- 
nię ich duch sportowy i zazdroszczę im pogardy, jaką ży- 
wią nietylko dla swego życia, ale i dla marnej egzystencji 
swych bliżnich.. W każdym takim motocykliście siedzi 
duch bohatera, każdy jest świetnym materjałem ņa przy- 
szłego mistrza motocyklowego świata, 

Proszę kiedyś spojrzeć na nich, gdy wyjeżdżają z 
gmachu poczty. Wypada ich po kilku jednocześnie, 
nie bacząc iż brama jest wąska, naturalnie zawsze bez 
sygnału. I rozpoczyna się wyścig szaleńczy. Kto na dro- 
dze, to nieprzyjaciel, Każdy wehikuł, znajdujący się w tej 
chwili na jezdni, każdy przechodzień — to wróg, którego 
należy zniszczyć. Pędzą tak, najmniej czterech razem, z 
wiatrem w zawody, starając się jeden drugiego prześcig- 
nąć. Szybkość sześćdziesięciu kilometrów na najruchliw= 
szych ulicach miasta, to dla nich ślimacze tempo. 

Dobrzeby było, gdyby pocztowi motocykliści udzielili 
swym kolegom z innych działów trochę zamiłowania do 
błyskawicznego tempa. Możeby wówczas nie traciło się 
pół: godziny czasu, aby nadać list polecony, a listy wysta- 
ne z Warszawy do Krakowa nie wędrowałyby po- dwa ty* 
godnie, mę 


BANDA. Dziś į dni następnych wielka rewja p. t. 
„Gaudeamus igitur“. 


c Z ZZ NA NN 


Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. Dziś odbędzie 
się 4-ty Wielki Koncert Symfoniczny. W koncercie biorą 
udział: Orkiestra Filharmoniczna, Paweł Scheinpflug, dy- 
rektor Filharmonii Drezdeńskiej oraz znakomita śpie- 
waczka Ada Sari. 

Z KONSERWATORJUM. Vasa Prihodą j Alma Pri- 
hoda _„ Rose, wystąpią w Konserwatorium, Koncert odbe 
dzie się-w sali Konserwatorjum, w sobotę, 8 b. m. 


Repertuar kinoteatrów | 
Apollo (Marszałkowska 106) — „Kochaj mnie dziś", 
Atlantic (Chmielna 33) — „Dama w smokingu“. 
Capitol — „Parada Miłości". 

Casino (Nowy Świat) — „Księżna Łowicka”. 
Colosseum — „Hotel studentów“. í 
Europa — „Ostatnia noc kawalera“. 
Hollywood — „Dobranoc Wièdniu“t 
Majestic — „Głos pustyni“. 

Palace (Chmielna 9) — „Quick“, 
Filharmonja — „Frankenstein“. 

Pan (Nowy Świat 40): — „Kabirja“. 
Stylowy — „Mata Hari“, 


Dua c 
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Stoimy u wrót poprawy © 

Z OBRAD IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ 

Wczoraj w gmachu Resursy Kupieckiej odbyło się ple- 
narne zebranie Warszawskiej Izby Przemysłowo - Hańdlo- 
wej, na którem złożono sprawozdanie z działalności Izby 
od ostatniego zebrania, t. j. od 10 kwietnia r. b. 

Ocena obecnej sytuacji gospodarczej znalazła wszech- 
stronne oświetlenie w szeregu przemówień, przyczem spé- 
cjalne zainteresowanie skupiło się na przemówieniu preze- 
sa Izby p. Czesława Klarnera. Według jego opinii naj” 
niższy poziom kryzysu, który świat przeżył w lipcu r. b., 
mamy już poza sobą. Obecne objawy polepszenia mają już 
pewne cechy trwałości. Zastrzegając się stanowczo prze- 
ciwko jakiejkolwiek formie inflacji, samorząd gospodarczy 
uważa, że powinno się ograniczyć dalszą akcję deflacyjną, 
przyczem wszystkie wysiłki powinny być skierowane ku 
odbudowie rentowności gospodarczej, a na tej drodze 
wszelka zwyżka cen powinna być uznana za pożądaną, B. 
min, Klarner przestrzega przed zbytniem zniżaniem cen 
przemysłowych, szczezólniej, o ile będzie to powodować 
deficytowość przedsiębiorstw. 

Po uczczeniu pamięci zmarłego dyrektora Izby $. p. 
Stanisława Wartalskiego i załatwieniu budżetu Izby oraz 
szeregu spraw bieżących, przyjęto szereg wniosków. 


„DZIEŃ POLSKIE 7 października 1932 r. 


ma GOS 


TYDZIEN 


Wobec tegorocznej klęski 


ty, powodowane przez rozmaite: choroby i szkodniki ro- 
ślin uprawnych, Według obliczeń fachowców, straty te 
sięgają do 30 proc. normalnych plonów, a w niektórych 
wypadkach, w odniesieniu do poszczególnych upraw, 
przekraczają znacznie wymienioną liczbę. Jako przykład 
tego może służyć chociażby tegoroczna klęska rdzy 
Źdźbłowej na pszenicy, która według dotychczasowej 0- 
ceny w południowych województwach, obniżyła plon 
pszenicy blisko o 60 proc, w stosunku do normalnych 
zbiorów z lat poprzednich, 


W roku bieżącym dało się zaobserwować szczególnie 
silne wystąpienie szeregu groźniejszych choróh 1 szkodni- 
ków roślin. Poza wspomnianą wyżej klęską: rdzy, noto- 
wano również większe nasilenie niektórych chorób grzyb= 
kowych, a w szczególności zgorzeli podstawy źdźbła u 


Nr. 277 


PODARCZE 


ROLNICZ 


chorób i szkodników roślin 


Rolnictwo polskie ponosi każdego roku dotkliwe stra- drzew poczyniły pędraki chrabąszcza, Istnieje obawa, że 


ostatnio rozszerza się w województwach zachodnich 
| mszyca krwista, groźny szkodnik sadów jabłoniowych, o- 
,bowiązek tępienia której jest jednak ustanowiony. 

| Ze szkodników spichrzowych, szerzy się coraz bara 
dziej wołak zbożowy, który w ostatnich czasach poważ:« 
nie zagraża przechowywanym w spichrzach i magazy= 
nach zapasom zboża. 

Naogół straty powodowane przez choroby i szkodni» 
ki roślin uprawnych — o ile nie przyjmują rozmiarów 
klęskowych — uchodzą zazwyczaj uwagi większości rol 
ników mimo, iż obniżają one w dużym stopniu dochodo- 
wość gospodarstw, a w sumie przynoszą poważny u- 
szczerbek gospodarce krajowej. 

Walkę z większością chorób i szkodników roślin moż- 
[na prowadzić skutecznie przy pomocy odpowiedniej upra- 


W toku rozpraw mówcy dawali wyraz swoim zastrze- | zbóż ozimych, która w znacznym stopni1 przyczyniła się | "> doboru odmian, pielęgnacji kultur uprawnych oraz. 
żeniom co do postulatów zorganizowanego rolnictwa. Za- |do tegorocznego nieurodzaju pszenicy. Zboża jare ucier- | PZTAtYch środków grzybo- i owadobójczych. Wielu je- 
strzeżenia te, ubrane niekiedy w formę bardzo mocnych  piały, zwłaszcza w województwach zachodnich, od het. | 11ak rolników nie posiada niezbędnych w tym zakresie. 
akcentów, zdawały się zyskiwać niemałe uznanie wśród mintosporiozy (brunatnienie | zamieranie młodych liści). | AgomoŚci I dlatego też zarówno w interesie własnym, 


członków Izby. 

Zebranie Izby trwało niezbyt długo, a zainteresowanie 
pp. radców skupiło się przedewszystkiem na przemówie- 
niu prezesa Klarnera. Dalszy tok obrad toczył się wobec 


niezbyt licznego audytorjum. 


f . a a 
Jmiżka cen mięsa w Warszawie- 
"Na skutek stwierdzonej w tych dniach przez giełdę 

mięsną w Warszawie zniżki hurtowych cen mięsa uboju 

warszawskiego, jak i przywozowego, komisarz rządu na 

m. st. Warszawę w porozumieniu z przedstawicielami or- 

ganizacyj kupieckich branży mięsnej obniżył z dniem 7 

b. m. ceny mięsa wołowego uboju warszawskiego w de- 

talu z zł. 1.70 do zł. 1.60 za jeden klg., mięsa wołowego 

natomiast pochodzącego z przywozu z zł. 1.40 do zł. 1.30 


za jeden kig. 


z + 


W ostatnich dniach ukazały się w szeregu dzienników 
wiadomości o zwyżce cen mięsa, jaka miała rzekomo na- 
stąpić na rynku stołecznym w wyniku podwyższenia opłat 
od uboju lokalnego oraz opłat za mięso przywozowe. 

Jak się dowiaduje Agencja „Iskra“ z Komisarjatu rzą- 
du oraz z dyrekcji rzeźni miejskiej, wiadomości te są po- 
zbawione wszelkich podstaw. 

Zestawienie porównawcze stawek opłat za robociznę 
w: rzeźniach, na targowiskach oraz na stacji kontroli sa- 
nitarnej mięsa przywozowego przed i po umiastowieniu 
robotników stwierdza najwyraźniej, że na targówisku opla 
ty wprowadzone po umiastowieniu obniżono za cielęta z 
zł, 3.62 do zł, 2.20 od sztuki, za bydło rogate z zł. 3.80 do 
zł. 2,45, za trzodę chlewną z zł. 1,80 do 1,70 wraz z spatry= 
waniem, bez spatrywania natomiast nawet do 1,30 zł. Opła- 
ty na rzeźni przy uboju bydła zmniejszono z zł. 13,35 do 
zł, 9, a przy uboju cieląt z zł. 4,90 do zł. 3,15. Opłaty za 
mięso przywozowe obniżono: od wołowiny z zł. 4,77 do 
3,60, cielęciny z zł. 4,71 do zł, 3,80, od bukaciny zaś z zł. 
5.41 do zł. 5. 

Nowe obniżone stawki opłat dyrekcja rzeźni oparła na 
umowach zbiorowych pomiędzy robotnikami | organizacja- 
mi kupców branży mięsnej, jak również na kalkulacjach, 
przedstawionych przez organizacje kupieckie komisarjato- 
wi rządu dla ustalenia cen mięsa i wreszcie na danych 
zawartych w memorjałach, złożonych komisarjatowi rządu 
przez organizacie kupców mięsnych. 

Komisar;at rządu zapowiada, że przeciwko inicjatorom 
mylengo i.niepokojącego opinię publiczną informowania 
prasy w tym względzie skierował sprawę na drogę sądową. 


s, [J h . Aa M. 3 EJ 
= Ciągnienie Loterji 
Wczoraj, w 24-tym dniu ciągnienia 5-ej klasy Loterji 
Państwowej, główniejsze wygrane padły na następujące 
Nr. Nr.: 
20.000 zł. — 68522 120699. 
-15.000 zł, — 60473. 
5.000 zt. — 12013 44330. 
3.000 zł. — 40612 57123 50801 82282 108893 115462 
142098 153514. l l 
| 2.000 zł. — 18124 22326 32560 5899 
100973 103116 112509 113127 115774. 
1.000 zł. — 2007 2059 3104 4559 5808 6498 8444 8644 
14724 18040 19829 20660 766 23591 674 37325 405 40331 
999 47905 604 52245 54690 437 55122 542 56964 60517 
64795 967 66368 74180 539 76226 80115 990 89285 88866 
94546 96507 100178 102082 533 105139. 109451 116541: 124595 
125433 130500 131258 719 135470. 137415 -139689. 143557 
146118 147661 147691 148333 580 149882 151443 153093. 


1 74917 84973 89615 


Pozatem pasożytowały również na zbożach bardziej po- 
| spolite grzybki, jak Śnieć, sporysz i głownie, Na roślinach 
| okopowych wystąpiły silniej, niż w latach poprzednich, 
i chwościk burakowy i zaraza ziemniaczana. W wyniku 
tegorocznych lustracyj upraw zlemniaczanych, wykryto 
szereg nowych ognisk raka ziemniaczanezo w woj. za- 
chodnich, gdzie choroba ta występuje od kilku lat i jest 
zwalczana na podstawie istniejących rozporządzeń. 


W sadach źle pielęgnowanych, gdzie drzewa nie były 
|opryskiwane cieczami _grzybobójczemł, stwierdzono 
znaczne porażenie owoców  ziarnkowych przez czarny 
grzybek. Zaobserwowano także gnicie owoców na drze- 
| wach w okresie dojrzewania, powodowane przez grzybki 
pasożytnicze, Na krzewach jagodowych i ozdobnych wy- 
sy w większym miż zwykle stopniu rdze | mącz- 
nia 


| Lekka zima i stosunkowo suche lato sprzyjały rów- 
| nież rozwojowi szkodników pochodzenia zwierzęcego, 
które poczyniły wielkie spustoszenia, zwłaszcza w Sa- 
dach i warzywnikach. Masowo wystąpiły w różnych 0- 
| kolicach kraju takle szkodniki drzew owocowych, jak: 
,kuprówka, rudnica, brudnica nieparka, niestrzęp  głogo- 
| wiec, wznosik doparek, prządka pierścienica i zwójkówki 
| owocówki, Szkody, wyrządzone przez powyższe szkodni- 
jkl w sadach są bardzo znaczne, Niektóre z tych szkodni- 
jków zaś, przez zniszczenie na drzewach zawiązków, 
spowodują także obniżenie plonu owoców w roku na- 
stępnym. 


Niektóre warzywa ucierpiały bardzo od Śmietki ce-|ży koniecznie dostarczyć 
bulanki, śmietki kapuścianej i blelinka kapustnika. Rzepa- | schorzałej rośliny. W wypadkach, gdy poczynione przez 
ki były silnie atakowane przez słodyszka rzepakowego i| rolników spostrzeżenia wzbudzają podelrzenie pojawienia 
w wielu wypadkach wskutek tego muslały być przyora-|się raka ziemniaczanego, należy niezwłocznie zawiadomić 
ne, Duże szkody na polach, w warzywnikach i szkółkach | o tem zarząd właściwej gminy. 


Z rynków 


coraz mniej logicznie i coraz bardziej zagmatwanie. Co- 
dziennie przychodzą wiadomości o grożącym strajku far- 
merów, przyczem odnosi się wrażenie, że wiadomości te 
są świadomie wyolbrzymiane i co najdziwniejsze, że są 
w pewnych sferach mile widziane. Rzekome głębokie o- 
burzenie mas farmerskich, mające zresztą swoje uzasad- 


borczej, którego zwłaszcza posiadający władze, nie mo- 
gą z ręki wypuścić. To też równocześnie z reklamą przy- 
gotowywanego strajku, omawia się w Waszyngtonie ko- 


pokrycie najpilniejszych rat w spłacie długów przez far- 
my, uprawiające pszenicę, l 

Jak wielkie siły muszą być zużyte w tej grze, dowo- 
dzi wzrastaiąca różnica cen między zbożem kanadyjskiem 
a zbożem Stanów Zjednoczonych, chociaż Kanada ekspor- 
tuje coraz więcej, a Stany Zjednoczone wcale, oraż cho- 
ciaż stare zapasy w Stanach Zjednoczonych są niepro- 
porcjonalnie większe w stosunku do zapasów Kanady. 
Dosadnym wskaźnikiem gry na farmerów iest fakt, że w 
ostatnich dniach, pomimo spadku efektów na giełdzie w 
Nowym Jorku, silnej zniżki cen na kawę I bawetnę, iedy- 
nie giełda zbożowa w Chicago utrzymuje notowania na 
poziomie zeszłotygodniowym, bez wzgłędu na spadek cen 
w sąsiedniej Kanadzie. Dla fachowca zbożowego, wypa- 
dek ten przedstawia się tajemniczo i do tei chwili, dopó- 
ki operuje przesłankami kupieckiemi, a zapomina o prze- 
słankach natury irracjonalnej, oraz o przesłankach, wyni- 
kających z celowej, choć sztucznej interwencii rządowej. 
"Na rynkach kanadyjskich zmalały dowozy tak, że za- 
miast 6 milionów buszli dziennie, przybywa od 3 do 4 mil. 
Nacisk więc ze strony rolników zmniejszył się silnie, je- 
dnakowoż jest jeszcze na tyle duży, że wzmagający się z 
dniem każdym eksport, nie jest w stanie go zrównowa- 


nienie ekonomiczne, jest doskonałym atutem w grze wy- | 


nieczność uznania przez kongres 23 milionów dolarów na | 


[lak i całego kraju, winni korzystać w Jaknajwiększym 
| stopniu z pomocy zakładów ochrony roślin, które udzielad 
ją bezpłatnie wszelkich wskazówek i porad fachowych. 
Min, Rolnictwa i Reform Rolnych przypomina, iż dla 
terenów poszczególnych województw właściwemi zakłas 
dami ochrony roślin są następujące: dla woj. lubelskie- 
go — Państw, Instytut Naukowy Gosp, Wiejskiego w Pu- 
ławach; dla województw: lwowskiego, stanisławowskie- 
go i tarnopolskiego — Państw. Instytut Naukowy Gosp. 
| Wiejskiego we Lwowie, uł. Zyblikiewicza 40; dla woj, po- 
,morskiego—Pomorska Izba Rolnicza w Toruniu, ul. Sien- 
| kiewicza 10; dla woj. poznańskiego — Wielkopolska Izba 
Rolnicza w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 17; dla woje- 
| wództw: białostockiego, łódzkiego, warszawskiego 1 po- 
| leskiego — Stacja Ochrony Roślin Tow, Ogrodniczego 
| padozdazczjąjć w Warszawie, ul. Bagatela 3 oraz oddział 
|Stacji w Łodzi — ul. Zagajnikowa 38; dla województw: 
| wileńskiego i nowogródzkiego — Stacja Ochrony Roślin: 
| Wojewódzkiego Tow. Organizacyj i Kółek Rołniczych w 
| Wilnie, Objazdowa 2; dla woj, kleleckiego 1 krakowskie 
(g0 — Stacja Ochrony Roślin Małopolskiego Tow. Rol- 
niczego w Krakowie, Al. Mickiewicza 21; dla woj. wołyń- 
sklego — Wołyńska Stacja Ochrony Roślin w Łucku, ul. 
‚Mickiewicza 3; dla woj. śląskiego — Śląska Stacja Ochro« 
ny Roślin w Cieszynie. 
W razle silniejszego wystąpienia szkodnika lub cho- 
roby roślin uprawnych, zainteresowani rolnicy winni 
zwracać się o poradę do właściwej stacji ochrony roślin, 
Dla ułatwienia rozpoznania szkodnika lub. choroby, nale- 
stacji próbek uszkodzonej lub 


” 


zbożowych 


Sytuacja w Stanach Zjednoczonych przedstawia się|żyć, Dlatego też nastąpiła na giełdzie w Winnipeg pewna 


zniżka cen w stosunku do zeszłotygodniowych rokowań. 

Dwa państwa eksporterskie południowej półkuli znaj- 
|dują się w zupełnie odmiennych warunkach, mianowicie 
Argentyna staje przed coraz większemi trudnościami wy- 
wozowemi i w związku z tem, zmuszona jest oferować 
swe zboże po coraz niższej cenie. Odwrotnie, Australja, 
która posiada pełne zabezpieczenie zbytu swej produkcji 
|z jednej strony w Anglji, na zasadzie referencyj, przy» 
znanych w Ottawie, z drugiej zaś na Dalekim Wschodzie. 

W ostatnich dniach została zawarta tranzakcja mię- 
dzy Rosją i Japonią na dostawę 20 tys. tonn pszenizy. 
W ten sposób Rosja zaczyna występować z samodziel- 
nym eksportem, nie związanym z wykonywaniem daw- 
inych kontraktów, względnie nie związanym z handlem 
i kompensacyjnym. 

Niemal równie pesymistycznie, jak na rynek pszenicy 
zapatrywać się trzeba na rynek kukurydzy. Przykładu 
dostarcza w tym względzie Holandja, która od 1 sierpnia 
|dó końca września r. b. zakupiła zaledwie 275 tys. toan 
kukurydzy, gdy w*zeszłym roku zakupy przenosiły miljon 
tonn. 


Obawiać się jednak można, że fantastycznie wysokie 
„cyfry dotyczące zbiorów kukurydzy w państwach naddu- 
najskich, okażą się w rzeczywistości znacznie mniejszemi 
i w takim razie zmniejszą się trudności na rynkach kuku 
rydzy. j i r 

~ W Rotterdamie zaczyna się zaznaczać zniżka cen, 
,wywołana obniżką w Kanadzie i Argentynie, tak, że wyż 
'nik notowań jest w stosunku do zeszłego tygodnia znacz- 
nie mniejszy. Notowano za 100 kg. pszenicy 4.82 hil (5.15) 
i za 2 tys. kg. kukurydzy 73 i pół (74 i pół). | 
| © Na rynkach krajowych usposobienie spokojne, 
zdradzaią tendencję zniżkową. ; 


ceny 
er, 


Nr. 277 


Z codziennej smutnej kroniki 


PRIMO AVULSO, NON DEFICIT ALTER 


: „Nacierać na ludzi po to, żeby zawładnąć ich $ 119 i 120 pkt. a) Rozp. Rady Ministrów z dnia 22 lipca 
pieniędzmi, znaczy tyleż, co pozbawiać ich chęci do 1932 r. (Dz. Ust. Nr. 62 poz. 580/32) o zabezpieczeniach 
pracy dla zdobycia większego mienia; widzą bowiem, należności przed terminem płatności, przewidzianych w 
że ostatecznie nic im nie pozostanie. Tracąc nadzieję trzeciej części tegoż rozporządzenia, przybyłem do ma- 
dorobku, przestają pracować, a zniechęcenie ich bę- |jątku i gm. Koziebrody, gdzie po zakomunikowaniu swego 
dzie zawsze w stosunku prostym do wymuszeń, ja- [celu przybycia w obecności SS. de Thuna Ignacego oraz 
kich doznają. Najlepszym sposobem podniesienia do- ,dłużnika-zastępcy Emilji de Thun, przystąpiłem do opisa- 
"brobytu w kraju jest zmniejszyć, o ile można, obcią- | nia i zajęcia następujących ruchomości: 
żenia, nakładane przez Państwo na płatników podat- 1) 10 stogów żyta (pole pod Niedróż) à 100 a., 
ków”. (Ibn, Haldun—,Prolegomena* 2) 4 stogi żyta (pole pod Maławieś) A 100 q., 

— Tunis, wiek XIV) 3) 5 stogów żyta (pole pod Bielawy) A 100 q., 
Z dniem dzisiejszym otwieramy nową kronikę na ła- 4) 4 stogi żyta (pole pod Osiek Wł.) A 100 q. 
mach naszego pisma, w którei zamieszczać będziemy od- 5) 3 stogi owsa (pole pod Osiek WŁ.) à 100 q. 
pisy dokumentów, nadesłanych nam za pośrednictwem 6) 2 stogi owsa (pole pod Niedróż) A 100 q., 
Związku Ziemian. Poniższy protokół sekwestracyjny, nie 7) w stodole peluszki, wyki w słomie 50 q., 
będący w swoim rodzaju wyjątkiem, posiada treść tak 8) iałowizny na leśniczówce 1 r. 6 szt. i 2-let. 6 szt., 
tragicznie wymowną, że zamieszczamy go bez żadnych 9) źrebięta 1 rocz. 6 szt., 2-letn. 6 szt. 


komentarzy. (Przyp. Red.) 10) świń — macior 1 szt. 
Sekwestrator (podpis nieczytelny) 
Nr. 1. 


Dozorcy (—) Emilja Thun“. 
„Protokuł 


| 23 stogi żyta po 100 q. po 13 zł. za 1q. 
zabezpieczenia należności Skarbu Państwa na majątku!5 stogów owsa po 100 q. po 14 zł. za 1 q. 
ruchomym p. De Thuna, sukcesorowie, Koziebrody, gm.!50 q. wyki i peluszki po 16 zł. 
Koziebrody. j12 sztuk jałowizny po 70 zł. 

Stosownie do polecenia Urzędu Skarbowego w Sierp-|12 źrebiąt rocznych i dwuletnich po 60 zł. 
cu Nr. 2585 z dnia 2 września 1932 r. w przedmiocie za-| 1 maciora 
bezpieczenia należności skarbowych z tytułu podatków: 
gruntowy II rata 1931 r. i I rata 1932; progresja II rata Razem zł. 39310 
1931 i I rata 1932; dochodowy za 1931 r. i grzywna za W poszukiwaniu 4.120 zł. 72 gr., zajęto mienia na su- 
1931, oraz zaliczka na dochodowy za 1932 rok, ogółem | mę 39.310 zł, 
w sumie zł, 4.120 gr. 72, z procentami i kosztami, w myśl 


zł. 29.900 
7.000 


JAN STECKI. 


Potrzebne wydawnictwo | 


Wojewódzkie biuro do spraw  finansowo-rolnych w 
Warszawie wydało książkę pod tytułem: „Ochrona go- 
spodarstw rolniczych w świetle nowych przepisów praw- 
nych“. . i 

Dobór autorów z grona ludzi, zajmujących wyższe 
stanowiska w urzędach państwowych i organizacjach 
rolniczych, a współpracujących w akcji finansowo-rolnej, 
przejrzystość układu, zwięzły styl i przyjemna forma ze- 
wnętrzna — oto cechy książeczki, która powinna się zna- 
leść w rękach tych wszystkich, którzy stykają się w prak- 
tyce z trudnym problemem oddłużenia gospodarstw rolni- 
czych. 

Wojewoda warszawski Stanisław Twardo wskazał w 
przedmowie konieczność zrozumienia przez ogół społe- 
czeństwa znaczenia środków walki z kryzysem. Myśl 
przewodnią tej walki przedstawia we wstępie Fryderyk 
Zoll, sekretarz wojewódzkiego biura do spraw finansowo- 
rolnych. Potem następuie 6 rozdziałów, z których każdy 
obejmuje kilka problemów, łączących się w całość. I tak 
w rozdziale pierwszym omawia Jerzy Łaguna, radca 
skarbowy Okręgowej Izby Skarbowej, ulgi podatkowe, 
które udzielił rząd rolnikom, a Ludwik Gierlicki, kierow- 
nik oddz. finansów i gospodarki komunalnej woj. war- 
szawskiego, mówi o obowiązujących daninach komunal- Wydaniem książki, którą każdy łatwo może nabyć 
nych i o ich ostatnich zmianach, Rozdział drugi, poświę- (cena załedwie zł. 1 gr. 50), spełniło wojewódzkie biuro 
cony jest egzekucji, prowadzonej przez władze skarbowe |do spraw finansowo-rolnych swoje zadanie, polegające 
(Jerzy Łaguna) i egzekucji sądowej (Feliks Godziejewski. ;na informowaniu zainteresowanych sprawami finansowe- 
adwokat, radca prawny Związku Ziemian). W tym roz-imi rolnictwa. 


dziale podał też Fryderyk Zoll notatkę o kosztach sądo- 
wych. Rozdział ten uzupełnia tabela opłat egzekucyjnych, 
znajdująca się przy końcu książki, według której każdy 
zainteresowany może skontrolować, czy opłaty zostały 
mu wymierzone zgodnie z obowiązuiącemi przepisami. 
Rozdział trzeci obejmuje ustawy kryzysowe, a więc od- 
roczenie wypłat, nadzór sądowy i postępowanie układo- 
we z wierzycielami. Rozdział czwarty podaje przepisy, 
regulujące obrót ziemią, a więc parcelacię oddłużeniową, 
segregację hipotek, i regulacię drobnych dzierżaw w dro- 
dze przymusu ustawowego. "Rozdział piąty omawia ak- 
tualne ulgi w różnych formach kredytów:i to rządowych, 
bankowych, instytucyj kredytu długoterminowego i t. p. 
w opracowaniu Wacława Pancewicza, kierownika refera- 
tu kredytowego Okr. Urzędu Ziemskiego. W. rozdziale 
tym przedstawił Józef Niemczewski, mag. praw, kredyt 
rejestrowy pod zastaw zboża i pod zastaw drzewa. 
Wreszcie Fryderyk Zoll streścił nowelę ustawy o walce 
z lichwą. Rozdział szósty podaje do wiadomości dłużni- 
ków i wierzycieli zakres działania i organizacię urzędów 
roziemczych dla spraw małej własności rolnei (Fryderyk 
Zoll) oraz biur do spraw finansowo-rolnych (Kazimierz 
Jokisz, sekretarz woi, biura do spraw finansowo-rolnych). 


W Poznaniu powstaną Targi Rolne 


łasi sprzedające najrozmaitszy sprzęt ogrodniczy i do- 


Poznań, jako stolica Wielkopolski, której produkcja 
mowy. Niskie ceny na drzewka, owoce, kwiaty į wszelkie- 


artykułów spożywczych i zbóż dosięga 64% ogólno-kra- 
jowej produkcji, dotychczas nie posiada Targu Rolnego. | zo rodzaju przyrządy ściągną niezawodnie tłumy zwie- 
We wszystkich państwach o strukturze rolnej, tego ro- dzających. W ramach Targu odbędzie się szereg odczy- 
dzaiu Targi rozwinęły się i pdzrywaią ważną rolę wjtów i pokazów interesujących panie domu oraz ogrod- 
kształtowaniu popytu i podaży. Targi Poznańskie czynią | ników. 53% 

obecnie przygotowania, by temu brakowi zaradzić. W | Trzecią imprezą są również periodyczne Targi na 
czasie kryzysu stworzenie wielkich jesiennych targów | Wełnę krajową, które ‘odbędą się w listopadzie. Coraz to 
rolnych nie jest możliwe. To też obecnie iedynie po- | zwiększony popyt na wełnę krajową, spowodowany przez 
szczególne działy targów rolnych są organizowane. W | warunki przetargów państwowych, wymaga koncentracji 
każdym wypadku popiera się jaknajusilniej prywatną ini- | skupu w poważnej instytucji, która jest wykładnikiem in- 
cjatywę zrzeszeń rolnych, a przy okazji udzielenia po-|teresów samorządu gospodarczego. 

mocy wydobywa się na Światło dzienne twórcze składni- W tych trzech inicjatywach widzimy tworzące się 
ki gospodarstwa rolnego. W roku bieżącym trzy ERA CS przyszłych wielkich targów rolnych, które będą 
xróre się odbędą w gmachu Targów, z czasem przejdą stałą jesienną imprezą Targów Poznańskich tak samo jak 
jako składniki stałe wielkich jesiennych targów rolnych. | Międzynarodowe Targi Wiosenne są przemysłowem śą: 
Są nim! periodyczne Targi Ogrodnicze, pierwsze Targi tem całej Polski, > 
Jęczmienia Browarnego oraz Targi na Wełnę. Targi na 
jęczmień browarny, organizowane przez Komitet Ogólno- 
polskich Targów na Jęczmień Browarny odbędą się od 


7 — 9 października. Próbki jęczmienia z dokładną analizą 
będą wystawiane w hali od ulicy Bukowskiej. Wejście PREMJĘ NA JĘCZMIEŃ OBNIŻONO 


przez Halę Reprezentacyjną. Sprzedaż odbywać się bę-| - W „Dzienniku Ustaw“ z 30 ub, m. ogłoszone zostało 
dzie przy udziale maklerów Giełdy Zbożowei i Towaro- rozporządzenie w PAW zwrotu ceł przy wywozie zbóż. 
wej w Poznaniu i według warunków giełdowych. Targ | Jak to już zapowiadaliśmy, zniżona została stawka prem- 
Ogrodniczy będzie otwarty 8 października o godz. 10-ei | iowa na jęczmień do 2 zł. za 100 kg; na żyto i pszenicę po- 
rano i trwać będzie do 11 października godz. 6-ei wie-| została 6 zł. od 100 kg, na mąkę pełną (bez zawartości 
czorem. > otrąb) — 10 zł., inną mąkę — 8 zł., za 100 kg, kaszy jęcz- 
Wyniki zeszłorocznego Targu spowodowały ogromny , miennej — 12 zł. i 100 kg słodu — 3 zł. 

udział szkółek drzew owocowych. Pozatem licznie repre- Obniżka premii na jęczmień obowiązuje od 1-go stycz- 
zentowani będą producenci 'owoców oraz firmy przemy- | nia 1933 r. ; 


Zwrot ceł przy wywozie zbóż 


„DZIEŃ POLSKI“ 7 października 1932 r. 


| 


7 


0 racjonalny wywóz dziczyzny 

Inicjatywa zorganizowania wywozu dziczyzny z Pol- 
ski, podjęta w roku ubiegłym, spotkała się z żywem zain- 
teresowaniem i da wkrótce pierwsze praktyczne wyniki, 
zamierzone na szerszą skałę. Już w roku ubiegłym, pow- 
stało kilka większych przedsiębiorstw, nastawionych wy- 
łącznie na eksport dziczyzny żywej, lub bitej. Rezultatem 
tej akcji pionierskiej jest rozszerzenie w r. b. rynków zby- 
tu towaru polskiego i ożywiony popyt, zwłaszcza zaś w 
Anglji, Niemczech i Francji. 

Obecnie do eksportu dziczyzny przystąpiły ośrodki 
drobiarskie, które, posiadając chłodnie i inne urządzenia, 
nizbędne przy eksporcie drobiu bitego, są niejako zgóry 
przeznaczone do zajęcia i w tej dziedzinie przodującego 
stanowiska. KK 


W związku z tem w tych dniach odbyło się organiza- 
cyjne zebranie sekcji Eksporterów Dziczyzny przy Pol- 
skim Związku Eksporterów Drobiu.. Zainteresowanie ze 
strony eksporterów dziczyzny było bardzo duże i znalazło 
swój wyraz nietylko w licznem przybyciu na posiedzenie, 
ale również przystąpieniu do zorganizowania Sekcji prawie 
wszystkich większych firm tej branży. 


Celem nowozorzanizowanej Sekcji Eksporterów Dzi- 
czyzny jest przedewszystkiem racjonalizacja eksportu te- 
go artykułu. Należy nadmienić, iż ostatnio panująca dobra 
konjunktura spowodowała, iż eksportem dziczyzny zajęły 
się jednostki nieprzygotowane należycie, które, nie znając 
wymagań rynków zbytu, ani warunków organizacji wy- 
wozu, przyczyniły się już swą działalnością do pewnego 
obniżenia standartu dziczyzny polskiej. 


Rolnictwo niemieckie brnie dalej 
w długi 


POMIMO ZAMKNIĘCIA GRANIC DLA PRZYWOZU 

iPolityka gospodarcza Rzeszy niemieckiej zmierza w 
ostatnich latach do osiągnięcia zupełnej samowystarczal- 
ności pańśśtwa w zakresie produkcji rolniczej, Trzeba przy- 
znać, że osiągnięto już na tej drodze niemałe wyniki. 

Obszar zasiewów w Niemczech powiększył się w cią- 
gu siedmiu ostatnich lat o 500.000 ha. Jednocześnie zwał- 
townie spadł import do Niemiec płodów rolnych. A więc 
w okresie pierwszych siedmiu miesięcy r. b, ogólna war- 
tość importu podstawowych artykułów rolnych wynosiła 
150 milj. mk., wobec 800 milj. w odpowiednim okresie 1929. 
Wartość przywozu poszczególnych artykułów w tymże 
okresie spadła jak następuje: trzoda chlewna z 15,6 na 0.4 
milj, mk., kartofle z 30,7 na 0,9 milj., jarzyny z 186,7 na 
54,4 milj., owoce z 211,9 na 108 milj. mk. 

Z liczb powyższych widać, że Niemcy osiągnęły już 
duże wyniki na drodze do uniezależnienia się od przywo- 
zu z europejskich krajów rolniczych; ma to dla nich, z 
punktu widzenia państwowego olbrzymie znaczenie. 

Wbrew przewidywaniom jednak samowystarozalność 
rolnicza nie stała się dźwignią dobrobytu rolnictwa nie- 
mieckiego. Wyraźnie o tem mówią liczby obciążenia kre- 
dytowego rolnictwa. Zadłużenie niemieckiego rolnictwa 
wynosi w chwili obecnej 11.8 milj. mk., z których blisko 
2/3, a więc 7,3 milj, przypada na pożyczki długoterminowe. 
Największe obciążenie (od czasu stabilizacji waluty nie- 
mieckiej) stanowi stopa procentowa, wynosząca obecnie 
850 milj. mk. rocznie. O ile n. p, ciężary procentowe wy- 
niosły w roku 1924/25 6,23 proc. od ogólnej sumy obciąże- 
nia, to w roku obecnym ciężary te podwyższyły się do 
13,10 proc. 


INFORMACJE 


— KREDYTY ROLNICTWA W BANKU POLSKIM 

Zadłużenie rolnictwa w Banku Polskim z tytułu kredy- 
tów siewnych, zmniejszyło się o 6 milin. zł. i wynosiło na 
koniec września r. b. 12 milin. zł. 

Stan kredytów na rejestrowy zastaw zboża wynosił 
9.4 milin. zł. Ogólna suma kredytów przyznana przez Bank 
Polski na sfinansowanie zastawu. rolniczego w kampanii 
bieżącej wynosi 47 milin. zł, z czego na kredyty z wła- 
snych funduszów Banku przypada 30 milionów złotych, 
reszta zaś przypada na kredyty zaoferowane przez griipę 
banków. francuskich. 

Stan weksli rolniczych z terminem płatności ponad t*zy 
miesiące, t. i. od -3 do 6 miesięcy, wynoszący w końcu 
sierpnia — 48,9 milionów złotych, zwiększył się nieznacz. 
nie na ultimo września į wynosił — 497 reiljonów złotych. 

— OBNIŻENIE CENY SOLI BYFPLĘCEJ 

Rozwe*ana jest obecnie w państw. monopolu solnym 
sprawa obniżenia ceny soli bydlęcej, której cena wynosi 
obecnie 5.5 do 6.5 groecy za 1 kg. Narazie nie jest jeszcze 
ustalone, ile ta obniżka wyniesie. ý 

Natomiast monopol solny wypowiada się negatywnie 
co do obniżenia na rynku wewnętrznym ceny soli jadal- 
nej. Decyzja w tej sprawie zależy jednakże od min. 
skarbu, jako instancii decydującej. 

— MOŻLIWOŚĆ WYWOZU OGÓRKÓW 

W północnej Francji istnieje wśród emigrantów pol- 
skich duże zapotrzebowanie na ogórki kwaszone, przygoto- 
wane na sposób polski. Zainteresowani eksporterzy winni 
przesyłać oferty do Konsulatu Generalnego R. P. w Lille 
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(45, Boulevard Carnot). Oferty muszą być skalkulowane 
franco granica francuska lub c. i. f. Dunkierka, względnie 
Antwerpja. Państwowy Instytut Eksportowy zwraca uwagę 
eksporterów na konieczność wykorzystania tych możliwoś. 
ci importowych ; zapoznania rynku francuskiego z towarem 
polskim. Zaznaczyć należy, że import ogórków do Francii 
nie podlega żadnym ograniczeniom przywozowym. 


Radio 


AUDYCJE ROLNICZE 

Mamy w Polsce około ?,338.000 ha łąk. Z tej olbrzymiej 
ilości mała zaledwie część podlega staraniom rolnika, prze- 
ważna ilość, to zwykłe łąki wiejskie, zamszone i podmokłe, 
zapuszczone, dające bez uprawy i pielęgnacji jeden zaledwie 
pokos marnych, kwaśnych traw. O konieczności zaintereso- 
wania się łąkami mówi się coraz częściej. Organizacje rolni- 
cze i tu i owdzie przeprowadzają konkursy uprawy łąk, in- 
struktorzy zachęcają I namawiają do osuszania łąkowych mo- 
kradeł z pomocą rowów otwartych. Słowem zagadnienie po- 
lepszenia stanu łąk jest coraz bardziej doceniane przez rol- 
ników. W niedzielę dn. 9 b. m. o godz. 14.05 rozgłośnia 
warszawska nada odczyt p. Wł. Goralewskiego p. t. „Nawo- 
żenie łąk w świetle najnowszych badań“. O nawożeniu łąk 
może być mowa dopiero wtedy, gdy uregulujemy stosunki 
wodne na łąkach i przeprowadzimy zasadnicze zabiegi pie- 
lęgnacyjne, dlatego też z odczytu p, Góralewskiego praktycz- 
nie skorzystają ci, którzy te zabiegi już przeprowadzili. 

Następny niedzielny odczyt rolniczy o godz. 14.45 wy- 
głosi inż. Jan Roessler p. t. „Zimowe przechowywanie ryb 
w hodowli“. Jak sądzić można z częstych zapytań nadsyła- 
nych do Skrzynki Rolniczej w sprawie hodowli ryb, wielu 
posiadaczy szczególnie małych stawów ma liczne kłopoty 
w różnych okresach roku, z prowadzeniem hodowli. Odczyt 
>owyższy ma na celu omówienie wszystkich bieżących za- 
Jiegów, jakie wykonać należy, aby ustrzec się strat pod- 
rzas zimowego przechowania ryb w stawach. 


PONIEDZIAŁEK 
10 października 
12.45 — Płyty. 16.00 — Skrzynka Pocztowa. 16.15— 

Lekcja francuskiego. 16.30 — Płyty. 16,40 — „Nowy Ro: | 
deks Karny“ — podprok. O. Missuna. 17.00 — Koncert | 
i E. Czechowiczówna i B. Marwidówna (duety). 18.00 — 
Muzyka lekka z kaw. „Qastronomia*. 19.20 — Skrzynka 
Pocztowa Rolnicza — inż. W. Tarkowski. 19.30 — „Na 
widnokręgu”, 19.45 — Prasowy Dz. Radjowy. 20.00 — 
Koncert wieczorny i W. Jakubczyk (klarnet). 22.00 — 
Skrzynka Pocztowa Techniczna. 22.15 — Muzyka ta- 
ieczna. 


Że snort 


TURNIEJ TENNISOWY W MERANIE 

Wielki międzynarodowy turniej tennisowy w Meranie 
o puhar Lenze, który stanowi corocznie oficjalne zamknięcie 
sezonu tennisowego Europy na otwartych kortach, rozpoczął 
się przy udziale licznych znakomitych tennisistów reprezen- 
tujących szereg państw. M. in. w turnieju biorą udział Pola- 
cy: panie J. Jędrzejowska i Dubieńska oraz nowokreowany 
mistrz Polski — Józef Hebda. W pierwszym dniu zawodów 
Dubieńska spotkała się z doskonałą Niemką Horn, której 
uległa względnie łatwo 6:2, 6:4. Hebda w pierwszem swem 
spotkaniu rozgromił słabego zresztą monachijczyka Piccarda 
6:1, 6:0. Poza Hebdą łatwemi zwycięscami pierwszych rund 
o mistrzostwo Meranu byli tacy gracze jak R. Menzel, Du 
Plaix, Palmieri, Matejka, Artens i inni. Towarzystwo zatem, 
jak widzimy, znakomite i Hebdzie nie łatwo będzie wyjść 
zwycięsko z finałowych walk. Niemniej jednak spotkania z 
czołowemi tennisistami Europy dadzą wspaniały szlif grze 
naszego mistrza, który mimo swego nieprzeciętnego talentu 
tak bardzo go potrzebuje, 


LJ * 


"W drugim dniu polscy gracze odnieśli pierwsze poważne 
sukcesy. | 
Jędrzejowska po łatwych zwycięstwach pierwszych rund 
w ćwierć-finale łatwo zatriumfowała nad mistrzynią Czecho- 
słowacji p. Deutsch 6:2, 6:4, Hebda po emocjonującej walce 
wyeliminował pierwszorzędnego gracza włoskiego Sertorio 
4:6, 6:2, 8:6. Para polska Jędrzejowska—Hebda rozgromiła do- 
skonały mixte Luzatti, Matejka 7:5, 6:1. Pozatem mistrz Pol- 
ski grając w doublu z berlińczykiem Schwenkerem pokonał 
parę włoską d”Ostlani-Colombo 6:4, 6:2. 


Popieraj L. O. P. P. 
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Wyścici konne 


WYNIKI Z 34-go DNIA SEZONU JESIENNEGO (6.X) 
Pogodnie i dosyć ciepło. Program dnia powszedniego 
bez żadnej większej nagrody lecz gonitwy względnie nie źle 
obsadzane, rozegrane prawidłowo dały wyniki następujące: 
W zaciętej walce stoczonej przed celownikiem z finiszu- 
jącą Hate Toi wygrał gonitwę o nagrodę 2100 zł. (2-ej gru” 
py) 2 letni Lincoln p. B. Hessena (po Villars i Celia) utrzy- 
mując pierwszeństwo o 4 dł. trzecia nie bliska Junona II bez 
miejsca Arinarja. Dystans 1100 mtr. przebyty w 1 m. 9 s. 
tot. 15 fr. 11 i 12 zł. 
Ruszywszy pierwsza od startu łatwo doprowadziła goni- 
twę I-ej kategorji (2.500 zł zł.) na dystansie 850 mtr. prze- 


bytym w doskonałym czasie (524 s.) 2 1. Etincelle p. L. Mo- L. Z. m. Siedlec 53.75, 


rzyckiego (po Alavic Victor i Dolly-Grey) od Grigollatis o 
2 dł, Barbarenland w pobitym polu Amarant i Szarfa tot. 39 
fr 15 i 14 zł. 

Nagrodę II-ej kategorji (2100 zł.) na dystansie 2400 mtr. 
zdobyła finiszem z ostatniego miejsca w gonitwie 4 1. Je- 
ziorna st. „Topór“ bijąc finiszem b, pewnie 3 1. Beryl, trzeci 
Maraton i ostatnia prowadząca do zakrętu Hanka. Wygrane 
w 2 m, 36 s. o 14 dł. trzeci 8 dł. tot, 75 fr. 301 22 zł. 

W gonitwie rozgrywanej na dystansie 1100 mtr. o nagro- 
dẹ III-ej kategorji (1800 zł.) w walce celownik minęły łeb w 
łeb prowadząca od startu wyścig Carmen III H. bar. Maltzana 
i finiszująca Lumineuse p. W. Voita (po Illuminator i Glorja) 
trzeci o 14 dł. Qui-pourras bez miejsca Ochota, Marsza!ek i 
Edgar. Wygrane w 1 m. 8 s. tot. 14 i 20 fr. 15 i 20 zł, 

W gonitwie o nagrodę I-ej grupy (2500 zł.) na dystansie 
1800 mtr. w zaciętej walce z prowadzącym od startu gonitwa 
3 1. Tarvisio, zwycięstwo odniósł 3 letni Frajer własność i 
hodowli p. M. Bersona z Leszna bijac współzawodnika o szy- 
ję, trzeci o 8 dł. Dalaj Lama, bez miejsca Illuminata i Vara- 
hand, Wygrane w 1 m. 534 s. tot. 43 fr. 22 i 23 zł. 

Gonitwę na dystansie 1100 mtr. o nagrodę III-ej katego- 


Nr. 277 


jednolita, dla pożyczek i listów zastawnych słab- 


PAPIERY PROCENTOWE 


3% Poż. Prem. Bud. 38.50 — 38.25, 4% Poż. 
Inw. Ser. 103.50, 4% Poż. Inw. 97.25, 4% Poż. 
Dol. 49 — 49.25, 8% L: Z. B-ku Roln. 94 8% L. 
Z. B-ku G. K. 94, 7% L. Z. B-ku Roln. 83.25, 7% 
L. Z. B-ku G. K. 83.25, 8% Obl. B-ku G. K: Bud. 
93, 5% Państw. Poż. Konw. 42, 6% Poż. Dol. 
55.75 — 56.25 — 55.88 — 56.50 — 56 — 56.25, 
7% Poż. Stab. 54.75 — 53.75, 5% L. Z. m. War- 
szawy zł. 48.50, 472% L. Z. m. W-wy zł. 45, 7% 
Ziem. Dol. 52, 8% Miejskie zł. 59 — 59.88, 10% 
10% L. Z. m. Radomia 


AKCJE 


Bank Polski 89, Tow. Fabr. Cukru 19,50, Lil- 
pop 13.60 — 13.50, Starachowice 9.50 — 9.25, 


56.75. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 6.10. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo -towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1.386 ton, wtem żyta 470t. Notowano za 100 kg, 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto 16.75—16.25, pszeni 
ca jednolita 25.50—26,00, pszenica zbierana 24.50— 
25.00, owies iednolity 17.00—17.50, owies zbie- 
rany 16.50—17.00, jęczmień na kaszę 16.00—: 
16.50, ieczmień browarowv 18.00—19.00, gryka 
17.00—19.00, proso 18.00—20.00, groch polny ja- 
dalny z workiem 24.00 — 27.00, groch Victoria z 


rji przebytym w 1 m. 10 s. bardzo łatwo przodując na całym workiem 26,00—30.00, fasola ————.—, pelusz- 
dystańsie wvgrała 2 letnia Bachantka p. L. Rudigera (po ka 18.00—19.00, rzenak zimowy 43.00—45.00, sie- 


Aberglaube i Bonnie Lassie hod, J. Hutten-Czapskiego) bijąc j ie lniane bazis 34.00—36.00, koniczyna biała su- 


pole złożone z 8-miu współzawodniczących z nim rówieśni- 
ków z Burzanem na czele o 6 dł, trzecia Purpura o 1 dł, w 
pobitym polu Kocur, Ariela, Memfis, Emma i Junona tot. 35 
fr. 17, 19 i 41 zł. 

Z dalekiero ostatniezo miejsca w wyścigu finiszem do- 
wolnie wygrała 3 1, Szarża gonitwę, na dystansie 1600 mtr. 
o nagrodę IV-ej kategorji (1600 zł.) przebytym w 1 m. 414 
bijąc Złotą-Panterę, Edena, Karabilę i Odrę. Wygrane o 7 dł. 
trzeci o 1 dł. tot. 20 fr. 15 i 34 zł. 

Ostatnią gonitwę dnia, o nagrodę III-ej kategorji (1800 
zł.) na dystansie 21C0 mtr. swobodnym finiszem, wygrała 4 
1. Grisette p. B. Hessena bijąc Izbora, Romanelli 1 Burłaja. 
Wygrane b. łatwo o 4 dł. trzeci o 12 dł. w 2 m. 15 s. Ibe- 
rus został na starcie tot, 30 fr, 12 i 11 zł. J. M. G. 


NASI FAWORYCI NA DZIEŃ 8-go PAŹDZIERNIKA R, B. 


1. Alerry Girl, Enigma. 

Fijołek, Co mi dasz. 

Jawa III, Honorata, 

Eneida, Mitra, Gironde, 

Egzamin, Go-Go. 

FIRLEY, GRZELA, CHAPEAU-BAS. 
Defilada, Iberus, Dobra-Wróżka, 
Fenomen, Paudar, Korsarz. 

Kompas, Kolczuga, Chapeau-Bas, 


Mekrolonia 


Jan Janiewicz, lat 55. Pogrzeb odbył się na Powąz- 
kach, dn. 7 b. m. 


Mieczysław Gruca, technik budowlany. Pogrzeb odbę- 
dzie się dn. 8 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w ko- 
ściele W, W. Świętych. 


Marja z Piotrowskich Cieszewska, lat 76. Pogrzeb od- 
będzie się dn. 8 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w 
kościele św. Antoniego. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 7.10 
WALUTY 


Holandja 358.70, Belgja 123.85, Szwajcaria 
172.08, Londyn 30,80, N.-Jork 8.915, Paryż 34,98, 
Praga 26.41, Włochy 45.75, Gdańsk 173,40. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.61 — 4,60%2 zł. 

Tendencja dla dewiz europejskich mocniej- 
sza, dla amerykańskich słabsza — dla akcyj nie- 


rowa 120—160, koniczyna biała bez kanianki o czyst. 
97% 160—210, koniczyna czerwona sur. 110—130, 
bez kanianki 130—145, mąka pszenna luksusowa 
45—50, mąka pszenna 4/0 40—45, maka żytnia py- 
tlowa 28.00—30.00, żytnia sitkowa 22.00—24.00, 
żytnia razowa 22.00—24.07, otręby pszenne 10.50— 
11.00, średnie 10.00—10.50, żytnie 8.50—9.00, ku- 
chy lniane 18.50—19.50, rzepakowe 16.00—16.50, 
słonecznikowe 17.00—17.50, ziemniaki jadalne 4,00 
5.00. Usposcbienie spokojne. 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie o godz. 10-ej stan nieba — po: 
godnie, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 8.X.32 r.: 
po rannych mgłach lub oparach, dniem pogoda słoneczna. ` 
Nocą miejscami przymrozki, w ciągu dnia temp. 12 do 15° 
Słabe wiatry wschodnie. 


OBUWIE JEST DROGIE! 


SŁUŻBA I ZŁE POMADY NISZCZĄ SKÓRĘ 


KREM AM-=RUJ w tubach 


KONSERWUJE OBUWIE NADAJE MU 
mu POŁYSK ELEGANCKI WYGLĄD mu 


Każdy czyścić może sam sobie tylka 


KREMEM JAF] u BU w tubach 


z bo nie plami rąk === 
KPE TE POZORU IAEE PEY EEES PORY TORI TWE ETETETT 
utrzymania na wsi 


OGŁOSZENIA DROBHF [Pokoju Herra póz 


S bym administrować udżielił= 


Biuro Zborowskiej bym francuskiego, wstawiłbym 


mleczne krowy, przepisałbym 
przeniesione Nowy-Świat 37.| dożywotnią sumę. Warszawa, 
Gospodyni wiejska piętnasto- 


Foksal 13, kawalerskie pokoje 
letnie świadectwo, wykwintne | numer 40, Karnkowski. 4454 
gotowanie, 4453 
poszukuje posa- 


Liota lecznicze 766s 
Gorzelany dy na sezon 3—4 


przepi- 
zów sławnych lekarzy przeciw 
m. po 200 zł. m. i stołowanie, 
samotny, lat 45, ostatnie dwie 


chorobom żołądka, kiszek, płuc 
uerwów, wątroby, nerek, pẹ- 
cherza, hemoroidom, upławom, 
Kac pArA. Pf aiak obstrukcji, kamieniom żółcio= 
p-ta Czerwin, pow. ostrołęcki. 
Adres: p-ta Lebiedziewo, woj. 


wym, kaszlowi, astmie, bled- 
nicy, sklerozie, artretyzmowi, 

Wileńskie, folwark Ustroń, 

Jerzy Kirhet. 4431 


reumatyzmowi e.t.c. Ządajcie ` 
bezpłatnej broszury pouczająe 
cej!!! Adres: Liszki—Apteka, 
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OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty redu W tekście 6o Or. reklamy 40 gr. nekrologi do 50 mm. 20 gr, do 180 mm. 40 gr. wyżeńj 
aeaaea O O OZ A 


80 gr. Zwyczajne (6 szp.) 


wyraz 8 gr. Cgłoszenia fantazyjne i firm zagranioznyo 


w 


PRENUMERATA: w 


warszawie £z odnoszeniem 
domu oraz na prowinoji 


18 gr., tabel. | oytrowe (e szpalt) 88 gr. Drobne 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


za wyraz 18 gr. Posady | prace (poszukiwane) za 


h o 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada, 


miesięcznie zł. 5. 


Zagranioą m'es. zł. 10. 
Zmiana adresu 80 gr. 


KONTO 
CZEKOWE 


P. K.O. Nr. 8575 


WO LACEY SA sk WA CCA 0 BONDA KAIRZE ABA KALI LCL, AE E SERD LIMA ZLOTY 2A DAJE AZ OE IL OBCZCZE TD, RA PLACA ZACZEŁO. AAAA NZ A 4 ATAA I BRODA KA LOOK 2 ZA. A NOWIK A ACTA TRZA KK DOAE 1 BITWA Z RKA KA RA 
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